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Komisja budżetowa przeprowadziła dyskusję nad budżetem sejmu i se
natu—Referent poseł Wyrzykowski domagał się powiększenia budżetu 

ciał ustawodawczych. 
Budżet min!sf. spraw wolsHowyeli będzie rozpatrywany w przyszłym tygodniu 

Wczoraj w południe n cndz. IS in 920.000 zl, t. i do 1 R 

Wczoraj w południe o godz. 12.30 ko 
tnisja budżetowa Sejmu po przerwie 
świątecznej wznowiła swe obrady uad 
preliminarzem budżetowym na rok 
1928/29. W myśl porozumienia przewo
dniczącego posła Byrk i z rządem i po
szczególnymi referentami na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia znaj
dują się budżety Sejmu i Senatu, które 
referuje poseł Wyrzykowski oraz bud-
fcet ministerjum robót publicznych, który 
referuje poseł Chądzyński (NPR). 

W swoim referacie poseł Wyrzykow 
ski przedstawił ogólne cyfry budżetu 
Sejmu i Senatu, które wynoszą według 
przedłożenia rządowego w wydatkach 
et. 8.623.764. 

Według propozycji referenta, wydat
ki te powinny być zwiększone, nSe wli
czając w to ewentualnego zwiększenia 
djet poselskich — o sumę 472.572 zł. Re
ferent motywuje to wielką rozbudową 
Kmachu Sejmu i hotelu poselskiego, co 

920.000 zł., t. j . do sumy 1.520.000 zł., z 
czego 300.000 przypadłoby na koszta 
przebudowy sali, 150.000, zł. na meble 
do tej sali, reszta zaś na pokrycie zwyż
k i robocizny przy budowie sali sejmo
wej i hotelu poselskiego. 

Po przemówieniu referenta rozpoczę
ła się dyskusja nad budżetem. 

* 
W dyskusji nad budżetem Sejmu i Se 

n i tu pierwszy przemawiał pos. Kwapiń-
ski (PPS), podkreślając zasługi persone

lu biura sejmowego oraz proponując pod 
wyższenic z 30 na 45 i zwracając uwagę 
na pominięcie przy awansach personelu 
sejmu. Dyrektor kan^ lar j i sejmu p. Po-
mykalski nic przeczy, / c awanse W osta
tnich latach odżiclane były skromnie, ale 
było to w okresie, gdy sejm mało pra
cował. Poseł Polakiewicz (Blok Wsp.) 
zaznacza, że zgadza się tylko na te po
prawki referenta, na które wskaże on 
pokrycie, a to ponieważ klub jego stoi na 
stanowisku przedłożenia rządowego. Na 

'Powodowało ootrzebę uruchomienia graficznych 
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Polska odcięła od Zachodu. 
Mimo energicznych zarządzeń nie zdołano naprawić 

linii telefonicznych. 
Gwałtowna nawatoica śn&eżna, sza-lflczned kolejowej, tak że upadek Jeotte-

lejąca onegdaj, wyrządziła wielkie szko go słupa pociąga za sobą zerwanie Wi-szy 
dy w połączeniach telefonicznych j tele-

czelnik wydziału min. skarbu Ossowski 
wskazuje, żc wnioski referenta p o d n o s z Ą 

budżet sejmu o 31 proc. Poseł fiołynski 
(Blok) stwierdza, że budżet sejmu i se
natu jest mały, ale zwraca uwagę, że 
sejm powinien świecić przykładem o-
szczędności i gospodarki budżetowej. Po 
przemówieniach szeregu posłów zabrał 
ostatni głos poseł Rataj, wskazując f t 
preliminarz budżetu przedstawiony w 
swoim czasie uległ następnie zupełnym 
zmianom, które nic objęły tylko budżetu 
sejmu. Stąd właśnie powstały różnice. 
W końcu wnosi o odroczenie głosowa
nia do jutra. Wniosek ten przslęto. 

, Wszystkich etatów urzędniczych w Śej-
Ulie do liczby 40 zamiast 34, jak było po
przednio oraz koniecznością zaangażo
wania szeregu niższych funkcjonariuszy. 
Ponadto zwiększenie n kosztów oświe
tlenia, opału I t. p., wreszcie zwiększe
niem kredytu na zakup książek dla blbljo 
teki sejmowej oraz zwiększeniem kosz
ó w druków sejmowych. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że efelrtyw 
ne zwiększenie wydatków sprowadza 
się jedynie do kwoty 252.000 zł., wobec 
Przewidzianych przez referenta zwięk
szenia wpływów z hotelu poselskiego o-
raz mieszkań w starym gmachu Sejmu 
o 2&.000 zł. Referent podnosi w swojem 
Przemówieniu, że podczas gdy prelimi
narz budżetowy na o tres budżetowy w 
Pozycji wydatków zv> iększa się o blisko 
30 proc, to budżet z vyczajny Sejmu i 
Senatu za ten okres z vlęk^Zyłby się za
ledwie o 14 proc, o Ue uwzględnione zo
staną poprawki referenta, o Ile zaś bud
żet przyjęty byłby w przedłożeniu rzą-
jlowem — według opracowania kance
larii Sejmu i Senatu z lipca ub. r., to 
budżet ten zwiększyłby się zaledwie o 
? proc. 
. W budżecie nadzwyczajnym Sejmu i 

Senatu proponuje referent podwyżkę 
Przewidzianych 600.000 na przebudowę 
samej sali sejmowej na salę senatu o 

Wskutek energicznych zarządzeń p. 
mto&tra Medyńskiego, .silne.'brygady 

caiy;dz%n i nóc robotnicze orsco 
na'Ji naprawą .uszkodzonych W, mimo 
to**to.'tś*rario przywrócono polązcenia za
ledwie z kilku miastam" prowincjonalne-
mi i z Berfneui. 

Poznańskie i Pomorze w dalszym 
ciągu są ode ęte od stoicy. 

Straty według prowizorycznych ob
liczeń wynoszą 500.000 złotych. 

Straty pow !ększyła jeszcze ta oko5-cz 
ność, że Knje telefoniczne i telegraficzne 
biegną obok nadziemnej sieci tclegra-

~ wszy 
stl^ch przcwediów. 

Władze kolejowe przy porządkowa-
i ń i torów c e l e m szybkiego przywróce
nia sygnalizacja zamrcisfc rozOz-ielać po
plątane druty 'popro^iu poleciły je prze
cinać. * 

L*n!e telefoniczne uszkodzone w cza
sie ostatnie! burzy śnteżnei nie zostały 
jeszcze naprawiona. 

Wskutek powyższego Łódź była cał
kowicie odcięta od reszty Jcraju. Czyn
na była tylko linia telefoniczna Łódź— 
Gdańsk, natomiast brak było połączenia 
z Warszawa. Poznaniem Katowicami I 
szeregiem innych większych miast. 

Sprawa diet poselsklclt, której nie po
ruszył poseł Wyrzykowski w swoim re
feracie, uregulowana jest art. 84 regu
laminu Sejmu i Senatu, który mówi, żc 

i wszelkie zarządzenia, powodujące zwyż 
1 kę uposażeń urzędniczych w stosunku 
do uposażenia wypłacanego w dniu 1-go 
stycznia 1923, mają być zastosowane I 
do djet poselskich w stosunku do kwot* 
wypłacanej podówczas. 

Wybory we Francji 
odbędą się w najbliższą niedzielę. 

Paryż, 19 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Prasa coraz barUzleJ zajmuje się wy 
nikiem wyborów, które odbędą się poju
trze. Szereg dzienników przeprowadza 
obliczenia składu przyszłego parlamen
tu. Naogół przewidywania przypuszcza
ją poważny sukces Poincarego, zmniej
szenie się liczby mandatów socjalistycz
nych, a zwłaszcza radykalnych, i powie-J 
kszenie liczby mandatów komunistvcz- carem 
nych. Według przewidywań dziennikowi 

popierających rzad Poincarctrn skrain-
prawica uzyska 13 mandatów b blok n S % W s

c

a , ? n a c h ^prezentacyjnych * * * * 
rodowy łącznie a f n S S ^ T J S , « B »

 S e ' m u P ° r t r e t * « i » I k a K k u * -rodowy łącznie 310 mandatów, radykall 
— 120, republikanie socjalni — 20 so
cjaliści — 100, komuniści — 30 manda
tów. W tej sytuacji rząd Poincarego bę
dzie się mógł utrzymać przez czas dłuż
szy. Wśród radykałów przewidywany 
jest nieunikniony rozłam na zwolenni
ków współpracy z socjalistami i z Poin-

W przyszły piątek odbęd«io się po
siedzenie komisji budżetowej, na kłóretu 
rozpatrywany będzie 1) idżet ministerjum 
spraw wojskowych. Jak wiadomo, zna
leźć się miał na porządku dziennym dzi
siejszego posiedzeniu, które z powodu 
niedyspozycji p. Marszałka zostało od-

m B n B s a n m R M s & t n r 

Portret marsz. Piłsuds
kiego 

w salonach reprezentacyjnych 
marszałka sejmu. 

Marszałek Daszyński polecił zawie
sić w salonach reprezentacyjnych^ mar* 

mmm W* * * R 

ciemności i burzy. 
mii na oślep. — Wyspa bez cywilizacji. 

Pierwszy wywiad z zatoką samolotu „Bremen\ 
M C O o S m a ^ usiłowaniach u-| Gdyśmy zobaczyli Greenley 

'Sr . & ™* ™m\ zmontować bater-1 m yś 1 e IU u, y. 
f ^ * " ' • • B r e n ^ " | l« z a P»w>wa 1 wtedy o k a z a ł o 

. > u n T f e d Pres; 
* i w t e d , w którym . 
^cds taw ia szczegóły 

Atlantykiem 

«».vwaly sie b o r t o pomyślnie, aparat " — 

S w « „ „ * . w£rjŁii/SŁffSa Ttt 
runku zachodnim, poszybowaliśmy 400 

się, żenad osiedlami 

Isłand. 
że znajdujemy, się 

r y b a k ó w , którzy w 

skietfo. 

Złoto sowieckie w Niem* 
czech. 
Moskwa, 19 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Moskiewska radiostacja donosi, że 

do Bremy przybył statek „Reuter" z ła
dunkiem złota sowieckiego, przewiezio
nego w swoim czasie do Nowego Jorkn, 
a obecnie wysłanego z powrotem de 
Europy. 

pogoda * {afął doskonale, 
8*u w zupełności 

i y ^ o d . w i e c z ó r z e r w a ł a s i e s i l n a 

clcśnTnie Balie Isle polują ua foki. 
W końcu poznaliśmy wysoe i zdecy 

Szaljapln chce wrócić 
do Rosji. 

„Krasnaja Gazeta" donosi, że Szał-
japln nadesłał z Londynu liat do Władz 
sowieckich z prośba, o zezwolenie tuu 
na powrót do Rosji sowieckiej. Piaze 
on, ze zamierza przynajmniej tok pozo-

dawaliśmy się na wylądowanie. Podczas stić w Rosji, aby w saorogu itu&ftt toUr-
I '. i I l' ! . Vi t I ' • 1 - li' ( 1 A- ,irl \ ..!,....» . - i : , . **dmmmm* 1 4 LA mi. A mAŁm.+mlŁjm ..II. . . . . 1. t - Ii, ł.-.. i . 1 1 

P r z e ł o ż j i ' ! ś m y o c z y w i ś c i e stery 5 

d o p i s y w a ł a w z i ę l i ś m y w ł a ś c i w y kurs. Wkrótce po
częło ś w i t a ć . Burza wzmagała się coraz 

śn"e- b a r d z i e j . L e c i e l i ś m y m o ż l i w i e n a ' n i ż e j , 

z u p r a g n i e n i e m ł a d u , aż 

p ó ź n y c h g o d z * n a c h p o p o l u -

H cmryHśmy wyspę, b e z ś l a d ó w o- trealu, ż e ma o n 

•J-A t ~ " " " " — b e c n ^ ś c l cz ł ^w i^ka |J»Vurray r ie ld na ; &X S t c z o S d a , W obk-! SzybowaM^my a ż . d o e l e ^ y B e l l e ^J?z^%^ 
r y c z n e . o ^ i e ł W ę c r z y r a ^ y apara- I sh w z d ł u ż wybrzeży, " "ka j jc o d n o - men , J j j c « » P°J 'lotnikami niemiecki-iWew" 

lądowania" uszkodzeniu uległ s t e r samo
lotu, oraz śmigło. 

Montreal, 19 kwietnia. 
(Polska Asrencja Telegraficzna) 

Lotnik irlandzki Eitzmiaurice zawia
domił przedstawiciela Irlahdji w Mon-

zamiar zaczekać w 
części zapasowe, po-

naprawy samolotu „Bre 
men 

wać „głównie dla robotników i chło
pów". 

Jak wiadomo, Szaljapin dotychczas 
wzbraniał się powrócić do Rosji) sikad 
Wyjechał przed wielu laty, Po waieciu 
udziału artysty w koncercie na dochód 
emigrantów rosyjskich, rząd eowiadki 
uznał za krok wrogi wobec Z. S. R. SL 
1 wystąpił cstro przeciwko Szaljapinowi 

tytuł ^pipwakrt lwio-
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WSPANIAŁEGO, PEŁNEGO OLŚNIEWAJĄCYCH MOMENTÓW FILMU 

Dama w wagonie sypialnym 
Podług najpoczytniejszego arcydzieła MAURYCEGO DEKOBRY „LA MADONNĘ *>E SLEEPING5* 

W rolach głównych przedwcześnie zmarła w tragicznych okolicznościach 

CldlldG FranC© j a k o p r o p a g a t o r k a „ K u l t u n a g o ś c i " w tańcu 
Wyjątkowo urozmaicona akcja, rozgrywająca się w Londynie, Berlinie, na Kaukazie i bolszewickiej Rosji 

Niesamowite przygody arystokraty w „Raju bolszewickim* — W kazamatach czerezwyczajki. 
Metody postępowania emisarjuszy bolszewickich. 

l i l a i m . DOI! D a m A . ® kUi mm o p i l i i i 4 .30 DO p ł u d n i o . 

Min. Zaleshi wraca dziś do Warszawyl K r w a w

V y £ T
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_ _ m m mm m m M. Prasa włoska wyraża podziw dla dzieła odbu
dowy Polski. 

Wiedeń, 19 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 22 min. 6 przybył tu w 
drodze z Włoch dp Warszawy min. spr. 
zagr. August Zaleski z małżonką. O 
godz. 23 min. 15 mininter wyjechał w 
dalszą drogą do Warszawy. 

Ryga, 19 kwietnia. 
„Kigasche Rundschau" zamieszcza 

dłuższy artykuł swego koresp. bukaresz 
teńskiego, o znaczeniu wizyty ministra 
Zaleskiego w Rzymie w stosunku do ma 
lej ententy. Wszystkie wysiłki, pisze 
dziennik, wciągnięcia Polski do małej 
ententy nie powiodły się. Polska we 
wszystkich ważnych zagadnieniach trzy 
mała się swej własnej linji. politycznej. 
Podróż ministra Zaleskiego do Rzymu 

wzmocnił trwałość tego pokoju. Inne 
dzienniki pełne są szczegółów pobytu mi 
uistra Zaleskiego,, interesują się każda 
niemal złożoną przez niego wizytą i po
dają liczne fotograłje, ilustrujące waż
niejsze momenty z jego pobytu we Wło
szech. 

n h i , W v (i, n n t r W i * iakohv'miiu- XVJ*> n;ieauani sprawcy dokonali zbrojne-
UDlCgaiy tU _p0gl05>K«, jaKOOy mmi „anóS, n a nmlo+Ainiarwh hrv^7ilffl 

4 osoby zamordowane. 
Brześć nad Bugiem 19 kwetoiflia. 

Nadeszła tu wiadomość, ze w dn ;u 
wczorajszym w godz'nach wieczornych 
na szosie rnędzy Kobryniem i Włodla-

siter Zalesk' w drodze z Rzymu do W a r 
szawy miaił zatrzymać sie w Paryżu. 

Wizyta ministra Zalesk !ego w P a r y 
żu1 jest przewidziana, ale nastąpi dopiero 
w czerwcu po sesji rady L i g i 

Prezydent Rzeszy snuł wspomnienia z polowań 
w Puszczy Białowieskiej. 

Prezydent 
Berlin, 

Hinljtenbun 
19 kWetnia. 

podejmował 
Podróż ministra zaleskiego ao Kzyma wczoraj w pałacu przy Wi-lhelmstrassc 
musiała wywołać wrażenie w Bukaresz- « w l < l i . y. i ' u"" B~ w y . 
cie, Belgradzie i Pradze, że vspółpraca 
Polski z małą ententą test zachwiana. 
Stosunki między Polską a Czechami nie 
uległy żadnej zmianie, a wysiłki Ru-
munji wciągnięcia Polski do małej en
tenty, spełzły na niczem. Minister Za
leski zastrzegł sobie wolną rękę w slo-
eunku do małej ententy. 

Kowno, 19 kwietnia. 
(Agencja Telełgraflczna„rJ-cj>re5s'') 

Gtgan półurzędowy „Li«2łuves Aidas" 
zamieszcza artykuł, omawiający pol i
tyczne znaczenie wizyty min. Zaleskie
go w Rzymie. Dziennik wyraża opinję, 
ze podróż ta nie wpłynie na zmianę 
przyjaznych stosunków włosko - litew
skich. 

Rzym, 19 kwietnia. 
(Pohśka Agencja Telegrafkrna) 

Prasa włoska okazała wielkie zainte 

prezydjum obradującego tu międzynaro
dowego kongresu autorsktiego. 

W dłuższej rozmowie z przewodni
czącym delegacji polskiej p. Stefanem 
KTzywoszewskiim, który jest wiceprze-

wodnlczącym kongresu, feldmarszałek 
wypytywał o szczegóły dotyczące U-
niworsytetu warszawskiego. 

W dalszym cągu rozmowy feldmar
szałek snuł wspomnienia z polowań w 
Puszczy Białowicskuej, wspomniał o żu
brach r zapytywał o obecny zwierzostan 
puszczy. 

Groźba przesilenia na Kotwie. 
Koalicia rządowa rozpada się. 

Tallin 19 kwietnia. 
Położenie, gabinetu jest zachwiana. 

Przesileiiiiic rządowe groziło Estonji jesz
cze przed świętami. W czasie ferj sytu
acja jeszcze się pogorszyła . Z jednej 
strony opozycja zajmuje coraz bardziej 
krytyczne stanowisko, z drugiej zaś 
wzrasta niezadowolenie w łonie koali-

Jako charakterystyczny x i — » y . w . . » v—~— . . . — - — cii rządowej. 
resowanie zarówno samą wizytą mini-! fakt tego rozdźwiięku należy przytoczyć 
stra Zaleskiego, jak i stosunkami polsko- \ 
włoskiemi. Z prowincji nadchodzą w dal 
.szym ciągu głosy prasy prowincjonalnej, 
omawiające w sposób niezwykle serde
czny pobyt ministra Zaleskiego w Rzy
mie. Zarówno neapolitański „Matt ino", 
jak i turyńska „Gazetta del Popolo" pod
kreślają tradycyjną przyjaźń polsko-wło 
ską, przyczyni „Gazetta" charakteryzu
je misje dziejową Polski i wyraża na
dzieje, że coraz.bliższa współpraca obu 
państw wyda jaknajlepsze wynik i w 
kierunku utrwalenia pokoju. 

Boloński „Del Carlino" zamieszcza 
długi artykuł, poświęcony charaktery
styce podstaw historycznych i politycz
nych stosunków polsko-włoskich. Gorą
ce zainteresowanie sprawami stosunków 
polsko-włoskich przejawia sie również 
w artykułach „Pojiolo d 4 l talia" i „Cor-
riere delia Serra". 

Mediolańska „Stampa" w artykule 
wstępnym, podpisanym przez naczelne 
go redaktora, posła Andre Torre, a za 
tytułowanym „Przygotowania pokojo 
we" , stwierdza, żc Polska chce i potrze 

' buje pokoju i że wizyta ministra Zale
skiego w. Rzymie jest objawem woli Pol 
ski stworzenia nowego sojuszu, któryby 

fakt, że przed paru dniami w dzienniku 
„Waba Maa", organie jednej z partji 

...izał „ 
cy tej partji, który otwarcie domagał si 

isji rząd.. 
zw. związek chłopski, krytykuje potiity 
kę G^owy Państwa. Również w stronni
c t w o Głowy Państwa, w tak zw. partji 
ludowej, zarysowały się znaczne róż
nice. 

go napadu na przejeżdżających bryczką 
kupców. 

BanOyci zastrzelił*' wszystkich czte
rech podróżnych i po obrabowaniu ich, 
zbiega. 

BMższych szczegółów narazie brak. 

2 żołnierze polscy 
zatrzymani przez straż litewską. 

Kowno, 19 kwietnia. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

„El ta" komunikuje, że 1'tewska straż 
pograniczna w nocy na 15 kwbtn la za
trzymała we wsi Denok o 5 tóon. za linją , 
demarkacyjna, a wlec na terytorium 6-
tewskem, 2-ch polskich żołnierzy stra
ży pogranicznej. Pctnjieważ przeprowa
dzone śledztwo dało podstawy do przy
puszczenia, że nastąpił tu wypadek za
błąkania silę, przewidywane jest oswo-
bodzenk obu żołnierzy w najbliższym 
czasie. 

13 roboth-ków zasyoanych 
wskutek obsunięcia się ziemi. 

Nowy Jork, 19 kwietnia. 
(Agencja 1 degraiicznz „Express") 

Podczas prac ziemnych przy budow/ie 
kolei podziemnej w Broadway nastąpiło 
osunięce się zięba, przyczem 13 robot
ników zostało zasypanych. Do tej pory 
wydobyto 2 trupy i dwuch ciężko ran-

'czba 
rządowych, ukazał: shTartykulł przywód 
cy tej partji, który otwarcie domagał s i ę ttyCh.7stoielą poważne obawy, że li 
dymisji rządu. Inna partja rządowa, tak ; większa, 
zw. związek chlonski. krytykuie poUy-1 . 

Tysiąc domów pastwą 

1 

zawiadamia o otwarciu w uniu 17 kwietnia b. r. 

Smialnej Hartu Mm w UM. pni l WhmM h M. 
T e l e f o n 7 0 - 7 7 . — Adres telegr.: „ S l e e p i n g " 

1 

Sprzedaż biletów kolejowych, sypialnych, okrętowych, 
aerOj)Ianowych i autokarowych, krajowych i zagranicznych, klasy 
1, II i III, we wszystkich kierunkach. 

Organizowanie wycieczek zbiorowych i indywidualnych. 
Rezerwowanie pokojów w hotelach, ubezpieczanie pod

różnych i bagażu, załatwianie wiz. 
U d z i e l a n i e w s z e l k i c h i n f o r m a c j i B E Z P Ł A T N I E . • 

płomieni. 
Tokio, 19 k w i e c ą . 

(Agencja Wschodnia) 
W Hirosaki wybuch* olbrzymi pożan 

który błyskawicznie rozszerzywszy sifl 
s t raw i wększą część miasta zajmiesz* 
kiwanego przez 30.000 mieszkańców. 
Przeszło 1.000 domów i zabudowań pa
dło pastwą płomiienb, w tem 4 wełkie 
gmachy szkolne, 2 banki i klika szpitali. 
Pożar zdołano ograniczyć, ratując przed 
spalencm kilka dzielnic •ćopiero w 7 go* 
dz&n po rozpoczęć u sie pożaru. 

Represie sowietów 
wobec kupiectwa. 

Ryga, 19 kwietnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Wobec represji władiz sowieckich na 
Ukrainie są zamykane sklepy d przed' 
sięWkwstwa pTywatae. Tak np. w sa' 
mym tylko K lowie ogólny (órót w han' 
dlu prywatnym zmuejszy sie t 
50.000.000 rubh w roku ubiegłym. tó» 
27.000.000 rubli w roku bieżącym. 

— Lotnicy Costcz i Le Brix przybyli do P*' 
ryia i oświadczyli piraslc, że mają zamiar iot' 
począć nowy lot nad Europą środkową. 

— Fala chłodu, która ogarucia całą Europ*] 
objęła także i Francję, 
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Nasza Z i e m i a Ob iecana . 
W jednem z pism zamiejscowych 

•kazała się korespondencja z Łodzi, 
która wywołała w naszeni mieście 
sporo oburzenia Autor, nie znający 
widocznie miasta, nie związany z niem 
tradycją, urodzeniem, ani wychowa
niem, pisze, ze łodzianie nie lubią swej 
kolebki, ze pogardzają nią nawet, ma
rząc tylko o tem, jak 1 kiedy wydostać 
się z tej nieskanalizowanej, nikczem
nej dziury prowincjonalnej. 

Czyta to sobie cala Polska — i nic 
w tem niema złego. Od reymontowskiej 
powieści poprzez róine utwory lite
rackie I dziennikarskie artykuły, tyle 
powiedziano nieprzyjemnego o Lodzi 
i „łodzermenszach", że Jeszcze jedna 
kropelka goryczy ani nie poprawi ani 
nie pogorszy smaku. O wiele bardziej 
dla nas Interesujące Jest, że korespon
dencja, o której mowa, dotknęła ludzi 
—• wyraźnie mówimy — dotknęła i o-
burzyła! Jest to objaw bardzo pocie
szający i świadczy o narodzeniu się 
wreszcie u nas, Jak kto woli: regiona
lizmu lub też patrjotyzmu lokalnego. 

Nie będzlem tu mówić o znaczeniu 
regionalizmu, na Zachodzie, o jego wy
razie w kulturze, sztuce i literaturze. 
Są to już rzeczy dobrze znane, a na
leżycie też oceniana jest ich doniosłość 
w rozwoju narodowym. W Polsce re
gionalizm pulsował zawsze żywem 
tętnem. Wpływały na to dawne wa
runki historyczne, rozkład geograficz
ny 1 różnice psychiczne, a przedewszy
stkiem układ polityczny. Rozdział na 
zabory zmuszał każdą część rozka
wałkowanej Polski do stworzenia 
własnego centrum umysłowego. W 
ten sposób trwał w swych prastarych 
walorach i.powiększał je Kraków, tak 
rozwijała sie Warszawa i Poznań. Kre
sowe miasta: Lwów i Wilno były cen
trami polskości na ziemiach, gdzie ele
ment obcy zagrażał naszej kulturze. 
Na Pomorzu trzymał się jako tako 
Toruń, oddzielnie rozwijała się Byd
goszcz. Różne warunki gospodarcze, 
różne tradycje, różny, jak zaznaczy
liśmy, układ polityczny sprzyjał og
romnie nie tylko rozwojowi regiona
lizmu w granicach poszczególnych za
borów, ale wytwarzały się I w zabo
rach austrjacklm 1 pruskim, ranieisze 
centra, promieniujące na bliższą oko
licę. 

Inaczej kształtowały się wypadki 
W b. Kongresówce. Nacisk władz ro
syjskich łączył się tu z .zatamowaniem 
wszelkiej kultury, ubóstwem niaterjal-
tiem oraz brakiem organizacji samo
rządowych. Przed wojną utrudnione 
było wydawanie polskiego czasopis
ma, książkę tępiła cenzura, a akcja 
rusyfikatorstwa przez szkołv dopełnia
ła reszty. W zaborze pruskim, gdzie 
gwałt był Jaszcze silniejszy kompen
sowano sobie straty kulturalne zyska
mi mnterjnlneml (przewaga kultury 
materjalnej trwa tam po d^ êń dzisiej
szy), u nas Jednak stosunki były okrop
ne. Nic dziwnego, że podświadomie 
podrostu dążono do skoncentrowania 
sił, zogniskowania całego dorobku w 
Ualicy. 

Doszło do.tego, że Polską była 
właściwie Warszawa. W całym zabo
rze nie było ani Jednego pomnika. Ni
gdzie nie wydawano poczytniejszej 
książki. Na prowincji pracowały sto
warzyszenia, jako filie warszawskie. 
Cały zabór czytał tylko warszawskie 
dzienniki, bd na prowincji wychodziły 
ledwo świstki, dające stare wiadomo
ści. Teatr sprowadzał się do gorszej 
konji warszawskiego. Prowincji pozo
stawała w ml -tale praca zarobkowa 1... 
tęsknota do Warszawy! Co lepszy ! in

teligentniejszy element przy lada oka
zji wynosił sie do centrum polskiego 
życia. 

Po wojnie stosunki zmieniły się, 
ale nie szybko. Ożywienie prowincji, 
ukształtowanie jej samodzieluego obił 

sach dla określenia przeciętnej kultu
ralnej każdego środowiska. 

I ta Łódź należy już do przeszło* 
ści, może niedawnej, zawsze jednak 
przeszłości. My, łodzianie, odczuwa-

cza wymaga pieniędzy. Pieniędzy nie'my to i widzimy najlepiej. Rozwój ży 
było i niema Ich Jeszcze. Mimo to jed- cia samorządowego i udział w niem 

dzić o „lodzertnenszyzm". Łódź. jako 
ośrodek kulturalny uczyniła w ciągu 
ostatnich lat olbrzymie postępy. 

Jest pierwszem w Polsce miastem, 
które we własnym zakresie wprowa
dziło obowiązkowe nauczanie PO
wszechne. Wyrazem dążeń kultural
nych jest ufundowanie, zdaje się, żc 

nak poprawa gospodarcza w ostatnich szerokich warstw zapoczątkował ten 1 pierwszej, czy drugiej w Polsce, miej 
CZaSacfl f i n r i l t t i t r . n r t t i H a eta : (...L l i czasach dodatnio odbija się i na tych doniosły przewrót na'małym, łódzkim 
sprawach. Wyrabianie się życia samo- [ odcinku polskiego życia, jest nas dziś 
rządowego, inicjatywa kulturalna — 
oto wskaźniki postępu pracy, a wślad 

'za nią i zjawiska wyższego rzędu — 
zamiłowania i przywiązania do owo
ców tej pracy. 

* • • 

Powracamy do Łodzi. Łódź, jak 
Ameryka, urosła w ciągu stu lat. Jak 
do Ameryki, przyjeżdżali tu ludzie, nie 
aby ją kochać, lecz aby zarabiać. Nie 
ulega wątpliwości, że pierwsze poko
lenie niemieckich majstrów, które tu 
przybyło, związane było duchowo bar
dziej z Saksonją, Brandenburgią i Ślą-
sldem, niż z Łodzią i Polską. Robotnik 
polski, wędrujący tu za zarobkiem ze 
wsi okolicznej, tęsknił do niej w dusz
nych murach fabrycznych. Żydzi, przy 
byli najpierw ze Zgierza, Ozorkowa i 
innych miasteczek, później z Warsza
wy, Kalisza, wreszcie z Litwy i Rosił, 
pogrążeni w fabrykacji i handlu, sie
dzieli w swem manufakturowem Eldo
rado, ale byli z niem zwfcjzani tylko in
teresem. 

Oto jest „złe miasto" Reymonta... 
Warunki polityczne nie pozwalały 

półmilionowej już ludności przedwo
jenne] na ściślejsze związanie sie z mia
stem. Cóż tu było do roboty, skoro 
Łodzią rządziło paru rosyjskich „czy-
nownlków", gdzie Istniały ostre róż
nice 1 tarcia klasowe i narodowościowe 
(za poparciem okupantów), a nie było 
żadnego łącznika, żadnej wspólnej 
platformy? Na każdą pracę społeczną 
patrzano, jak na zamach przeciw pań
stwowości rosyjskiej, każda inicjatywa 
czyniła obywatela „podejrzanym poli
tycznie", a miljouy rubli wywożono do 
Petersburga nieprodukcyjnie dla kraju 
1 miasta. T u było tylko miejsce nędz
nego robotniczego zarobku za 14—16 
godzin pracy, miejsce rewolucyjnego 
buntu na barykadach i sowitego zysku 
z fabrykacji i handlu z całą Rosją, 
Łódź była fabryką, biurem, mieszka
niem na czas pracy. Salonem, zabawą 
i tęsknotą — Warszawa i zagranica... 

W tych warunkach wytworzył się 
typ „lodzermeiisza" przysłowiowego, 
człowieka bez skrupułów i tradyoji — 
coś w rodzaju gorszego gatunku ame-
rykanina lub lepiej — amerykańskiego 
snoba. 

Łódź nie miała od początku I nie 
wytworzyła później patrycjati*, nie 
narodziła warstwy średniego miesz
czaństwa, mlarodajuej w naszych cza-

blisko 600.000. Jesteśmy największem 
po stolicy centrum polskiem, posiada
my odrębną, nawskroś produkcyjną I 
praktyczną psychikę, mamy własne 
potrzeby, związane ze specyficzneml 
warunkami włókiennictwa, ba, mamy 
nawet własne potrzeby gospodarczo-
polityczne! Oceniamy politykę pań
stwową, jako obywatele kraju, ale 
równocześnie z punktu widzenia po
trzeb produkcji manufakturowej. Za
gadnienia polityki zagranicznej są dla 
nas często kwestją rynków zbytu. W 
Polsce conajmnlej pół - rolniczej two
rzymy zwartą komórkę przemysłową 
i często musimy to przypominać War
szawie. Jest to nasz żywotny łódzki 
interes, ważny, bo będący podstawą 
naszego bytu. Uprzykrzaliśmy się na
wet często i mówiono nam kiedyś, za 
czasów Grabskiego, że jesteśmy niepo
trzebni, a nawet szkodliwi dla kraju. 
Broniliśmy naszej placówki wielkiej 
pracy j czas okazał, że jesteśmy po
trzebniejsi, niż Grabski... 

Cóż, zresztą, mówić o teoretycz
nych racjach istnienia czegoś, co żyje, 
rozwija się i toruje sobie drogę wśród 
haszczy i zapór tysięcznych? Czyż 
uio lepiej zwrócić uwagę, że walka o 
byt organizmu gospodarczego, party
kularny interes produkcyjny, specy
ficzne warunki rozwoju społecznego, 
waga gatunkowa miasta i ludności, 
rozwój życia samorządowego, wpływ 
czasu, wzrost inteligencji zawodowej 
i pracy — oto są Czynniki zmierzające 

skiej nagrody literackiej za dzieła mo
żliwie związane z Łodzią. Prasa, przed 
laty jeszcze dziesięciu będąca słabym 
echem Warszawy, wyrosła do pozio
mu poważnego czynnika lokalnego, 
zdobywając równocześnie miejsce w 
szeregach prasy całej Polski. Tworzą 
się zaczątki, lokalnej pracy naukowe) 
i artystycznej. Pierwszy Tuwim nie 
wstydzi się swego rodzinnego miasta 
i spora doza jego dorobku poetyckiego 
nosi na sobie stygmat jego łódzkiego 
dzieciństwa. Za nitu wielu mniejszych 
1 młodszych. Łódź dorabia się swej M-
storj) i prac monograficznych, że wy* 
mienimy tu Waszkiewicza, Lorenca, 
Rżewskiego, Rosseta, Raciborskiego i 
Izydorczyka. Od kilku lat na własnych 
nogach staje teatr łódzki, zawsze n nas 
popychana Melpomena, 1 szuka samo
dzielnych dróg rozwojowych. Dojrze
wała powoli warunki powstania łódz
kiego uniwersytetu i z pewnością bę
dziemy go mieli w niedalekiej przy
szłości. Koncentruje się myśl politycz
na 1 Łódź zaczyna w tej dziedzinie od
grywać poważniejszą w państwie rolę. 

Są to, naturalnie, pierwociny indy
widualnego rozwoju miasta. Nie mniej 
Jednak — są, i, mając objektywne dane 
stworzy się tu z pewnością pewien re
gionalny ośrodek polityczny I kultu
ralny, jak stworzył sie gospodarczy. 
Łódź posiada ku temu wszelkie szanse, 
a dziś już i podstawy. 

Narodziny „patrjotyzmu lokalne
go" są najlepszym dowodem tego sta
nu rzeczy. Kto się obraża, gdy mówią 
mu rzeczy nieprawdziwe i przykre 

wVrainIe do nadania Łodzi właściwe- ten ma już swoją godność, swoją du-
o piętna psychicznego i własnego kul- \U&~ Reakcja ludzi, którzy czytali 

iurainego wyrazu? Iszp^ną dość korespondencję zamiej-
Przedewszystkiem wskazać trze- scowego dziennika o Łodzi jest ttajlep-

ba, iż od długiego już czasu zniknął | szym dowodem, żć treść jej jest 1 przy-
Indyfcrentyzm w Łodzi w stosunku do J kra ł fałszywa... 
własnego miasta. Odwrotnie, każdj 
bezstronny obserwator widzi tu wy
bitne zainteresowanie. Czy trzeba tu 
wskazywać dalej wielki udział miesz
kańców wszystkich sfer i klas w wy
borach samorządowych i zwrócenie 
bacznej uwagi na prace komunalne? A 
porwanie się z motyka na słońce — 
prowadzenie kanalizacji? A rozwój sie
ci tramwajowej i elektrycznej, a wzglę
dnie (w porównaniu z innemi miasta
mi polskiemi) znaczny ruch budowla
ny? 

Pozostawmy na boku kulturę raa-
tcrjalną —- ta nie przemawia do wszy
stkich ludzi 1 gotowi nas znów posą-

Dyrektor więzienia na bitwie 
hersztem szajki bandvtów, odsiadujących karę. 

Uibra'ał ich w Broń arsenału więziennego. 
Wilno, 19 kwietnia. | zbrajal ich w broń arsenału wiczienne-

Pisma kqwieńskie donoszą o nic-! go. Bandyci napadali na drogach na 
zwykłej, jedynej w swoim rodzaju spra przejeżdżających i przechodniów, a na
wie, jaką rozpatrywać będzie wawelski stępnle obarczeni lupami schodzili sie 
.sąd okręgowy w maju. Na ławie oskar-' w 'celach wiosennych, gdzie następo-
'żonych zasiadł były dyrektor wiezie- wał podział łupów." których znaczna 
nia w Birmach, Rodzewicz. W r. 1926; część przypadała na naczelnika wiczie-
dyrcktor wiezienia zorganizował szajkę'nia. 
bandycką złożoną z bandytów odsiadu-j W końcu wspólnicy wydal i KO . Na-
jacych karę w jcjjo więzieniu. , leży zamączyć, iż kilkakrotnie sam dy-

Rodzewicz wpuszczał bandytów z rektor brał udr.iał w napadach, wyjeż-
więzlenia grupami, liczącemi od 5 do 7 dzając na miejsce samochodem, 
osób, nakreślając im plan działania i u-1 

M y kochamy Łódź. Mimo że jest 
brzydka i zadymiona I nie ma kanali
zacji. Tu stały nasze dziecięce kolebki, 
teml zabłoconemi ulicami brnęliśmy 
do szkoły, tutaj prześniliśmy naszą 
młodość. Do Łodzi tęskniliśmy przez 
długie lata jozproszenia PO świecie, 
często na dalekich frontach wojennych. 
Tutaj prowadziliśmy walkę podziemną 
z wrogiem Polski, tutaj czasem siady
waliśmy w wlezieniu nlemiecklem 1 RO-
syjsklem. Wielu z nas wywożono STĄD 
na Sybir i do Prus w niewolę. Pod tem 
zakopconem niebem znajomy NAM JEST 
każdy kamień I każda TWARZ. PŁYNĄ ta 
lata naszej ciężkiej pracy I TU ZAPEWNE 
złożymy nasze kości do SON WIECZNE
go. I tu żyć będą nasze dzieci I W N » 
ŁL oby swobodniej I lepiej. 

Dlatego kochamy Łódź 1 PRZYWIĄ
zani jesteśmy do niej całą duszą. NA* 
rzekamy 1 klniemy czasem —* ale TO t 
serca... I dlntego nie lubimy, bardzo 
nie lubimy, kiedy ktoś klnie i POGAR
dza, a nie widzi I nie czuje. 

Bo Łódź — to jesteśmy właśnie myk 
zrośnięci z tem miastem wszystklera, 
co w nas jest dobrego 1 złego, każdym 
nerwem, każdą kroplą krwi , całym je* 
stestwem pracowitych, praktycznych) 
a jednak wcale nie bezdusznych to» 
dzian. 

C?«*!aw O H A J Z E W S W - ^ 
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Oszust W 
wyłudzał większe sumy od 

Z Warszawy donoszą: 
Do specjalnego typu niebieskich pta

ków, zlatujących od czasu do czasu do 
stiplicy i zerujących ma tutejszym bruku, 
'Itałeża „zapoznani geirjuszc kusztu sce
nce znego". 

Są to przeważnie dorodni a co naj
ważniejsza elokwentni młodzieńcy, ob
darzeni stotnie dużym darem wywoły
wania wśród ludzi nairozrnaitszych u-
cauć i wrażeń, zależnie oczywiście oxl J 

, tego, jakie z nich w danych momen-tach 
są najbardziej dla tych „geniuszów" po
trzebne. 
. Przeważnie posiadają talent rozbudza : 

nia dla seb !e uczuć lHości—ooowiada-
iąc w sposób dość miscerny szczegóły 
rzekomych tragicznych przeżyć, jakich 
stali sie ofiarami w piekle bolszewie
kiem, z którego cudem tylko uszli z ży
ciem. 

Niedawno do dyrektora Oenartamen-
.(u.sztuk'1 p. Skotnickiego zgłosi się pc-' 
wien mężczyzna, który począł w sposób : 
rozrzewniający przedstawiać takie wła-'| 
śnie dzieje swego życia, podając się za • 
aktora, a ua potwierdzenie ukazał za-! 
świadczenie fiUji zw ązku aktorów teatru 
Narodowego, opatrzone pieczęcią fil i i i 
podpisom sekretarza p. Tadeusza.Fren
kla. 
W konkluzji domniemany aktor prosił 

o pomoc materialną, n"ezbe'.'J;ią—jak 
zresztą, wynikało z zaświadczenia—r-na 
wyjazd do Wilna do teatru „Reduta", do
kąd jakoby został zaangażowany. 

P. dyrektor Skotnicki w pewnej mie
rze przyszedft z pomocą petentowi, gdy 
jednak wkrótce dowiedział si$, że ten 
sam:—rzekomy aktor—z ta Samą proś
bą, wystąpił itakże i do jego malłżonki, 
wlcUty nabrał inejakJch podejrzeń, o któ
rych (cż niebawem dowiedział się za
rząd Związku aktorów teatru Narodo
wego, i 

Podjęto zbadanie sprawy i oto wysz
ło na jaw, że jakiś niebieski ptak, poda
jący s;ę za aktora rosyjskiego.. Krylowa, zdołali omotać sekretarza flłr, zwiąż 
ku, p. Tadeusza Frenkla, który kierując 
się względami koleżeństiwa-i-wbrew 
zresztą uprawnieniom—wystawił owe
mu Krydowowi zaświadczenie, upoważ
niające go do zbierania datków na wy -
jaad t© Wilna 

Gdy sprawa w ten sposób została w y iaŚBOna, zarząd związku aktorów teatru 
Narodowego zwrócił się do policji o zde 
maskowanie oszusta. Niestety, na ślad 
jego nie natrafiono, ustalono natomiast; 
że dzięki posiadanemu zaświadczeniu 
adofoł on powyłudzać od rozmaitych o-
fJĆ4> większe lub mniejsze sumy. 

roli aktora 
dygnitarzy państwowych 

Obecnie po ustąpieniu p. Tad. Freu 
kia ze stanowiska sekretarza filii Związ
ku rozesłane zostały ostrzeżenia przed' 
oszustem, legitymującym się podpjsanem 
przez p. F. zaświadczenem. 

Bunt na parostatku „Mars". 
Rozgoryczeni pasażerowie szturmują budkę 

kapitańską^ 
Z Warszawy donoszą: 
Bohatersko walcząc z m.iePzuaeni, 

parostatek ,Mars", chluba „Puławskiej 
Żeglugi Parowej", zbliżał się do stolicy. 

CASIIMO 
Produkcja filmowa r. 1928. 
Dzieje kobiety, w której splotły się naj
potworniejsze instynkty ludzkie pod tyt. 

według słynne! pomści ii. H. Bunin 
Realizacja HENRYK GALEEN 

( twórca „ G o l e m a " i „ S t u d e n t a X P r a g i " ) . 

Alraune — — — — 
Prof. Ten Brinken— — 
Frank Braun. 

jego siostrzeniec 
Prostytutka — — — 
Morderca— — — — 
Dziewczynka z ulicy — 
Wolt Gonlram — — 
Magik — — — — 
Książę — — — — 
Człowiek w barze — 
Człowiek w pociągu — 

BRYGIDA HEŁM 
PAWEŁ WEGENER 

IWAN PETROWiCZ 
MIA PANKAU 
GEORG JOHN 
VALESKA GERT 
WOLFGANG ZILZER 
LOUIS RALPH 
JOHN LODER 
HEINRICH SCHROTH 
ALEKSANDER SASCHA 

„ALRAUNE" 
T0C6SKA PKOSCYIUTdli WISSELCA 
istota sztucznie powołana do życia przez prof. TEN BRINKENA, 
która sieje wokół siebie zniszczenie i staje się przyczyną klęsk 

otoczenia, szalejącego z miłości dla kobiety--demona. 

Kapitan Jan Kwiatkowski z zado
woleniem przechadzał się po uomoście, 
a stary wilk rzeczny, p. Żbikowski kre
ci! kołem sterowem. 

Gdy na horyzoncie ukazał się W i 
lanów, nagle w kajucie II klasy rozle
gły s c dzikie krzyki. Po chw :! j z pod 
pokładu wychyliła się głowa z czupry
ną jeża. 

— Co ma być? — zagadnął uprzej
mie kap. tan. 

— Wódki, wódki nam dajcie! — 
wrzesnął pasażer, chwytając przecho
dzącego kelnera za nogę. 

Kapitan usiłował załagodzić drażli
wą sytuację. K4ku podchmielonych pa
nów wygramoliło się z I I klasy na po
kład. Przywódca dobył z kieszeni re
wolwer, czy też straszak i zaatakował 
bufet, krzycząc: 

— Wódki ! Wódki ! 
Na parostatku wynikła panika. A-

wanturniey biegali po wszystkich za
kamarkach, szukając napojów pokrze
piających. Wpadli też do budki kapitań
skiej. Przerażony sternik pociągnął rą
czkę syreny parowej i jął wysyłać w 
przestrzeń sygnały alarmowe. 

Przybito do bezludnego brzegu. Ka
pitan usiłował wysadzić na ląd szaleją 
cych śmdrusów, oi jednak zbiegli do ka
juty I klasy i zabarykadowali drzwi 
kanapami. 

Zaledwie statek ruszył z miejsca a-
wanturnicy znów wybiegli na pokład i 
narobili takiego zamieszania, że jeder. z 
pasażerów, p. Moszek Cugiel, pula\yia> 
nin, przesadził barjerę i chciał skakać, 
zamierzając dotrzeć wbród do Saskiej 
Kępy. 

Tymczasem zrozumiano na przysta
ni, że „Mars" znajduje się w niebezpie
czeństwie. Natychmiast dano znać o t. m 
komisariatowi rzecznemu. 

Gdy statek przybił ostatecznie do 
przystani, sześciu zwinnych policjan
tów wskoczyło na pokład. 
:. W kajucie I klasy znaleziono pod ka

napą dwu pijanych obywateli, 'głowi 
nych sprawców niebywałej hecy. Za
brano ich do komisariatu. Okazało się, 
iż są to rodowici warszawiacy, p. p. 
Jan Kuraś i Józef Kagańczyk. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy) się uważnie, oniK 

niesz Kalectwa ł śmierci. 

• 
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Bicz* z piasku. 

Wolna literacka. 
A więc wojna! 
Wpfawdzie nie Szwajcaria"wystąpi 

ła przeciw flocie Wielkiej Brytanji, nie 
potężne Monaco rzuciło się na bezbron
ne Stany Zjednoczone i nie krew płynie 
morzem, ale atrament — niemniej wy
buch .wojny stał się faktem, a skutki jej 
mogą być straszliwe. 

Oto Sieroszewski, Strug, Kadeu-Ban 
drpwski, Przesmycki, Orot, Dębicki, 
Nałkowska i falanga innych od. szeregu 
miesięcy w tajemnicy wznosili funda
menty wielkiej twierdzy Akademji L i 
terackiej. 

. Zwiedział się atoli o tem K a r o l Irzy
kowski, gniewem zawrzał,..: huknął, 
świsnął,.rzucił za siebie grzebień <— i z 
pod ziemi wyrosła armja przeciwna, 
Waty, Stemy i Mil lery, chłopy, rosłe, w 
pięści mocne, a w gębie jeszcze moc
niejsze. Oba wojska stanęły naprzeciw 
siebie, zmontowano armaty kałamarzy, 
wyostrzono, bagnety stalówek i czekano 
hasła. 

Długi czas była cisza: Pracowano w 
obozach, umacniano fortyfikacje i jeno 
wodzowie obrzucali się wzajemnie od 
czasu do czasu arągliwemi wyzwiska
mi. 

Pertraktacje zawiodły. Irzykowski 
miał Wata w uszach i nie słyszał pojed
nawczych głosów. 

Wojska Kadena skupiły się pod sztan 
darem Akademji Literackiej, hufce feld
marszałka Irzykowskiego pod sztanda
rem Izby Literackiej. Pierwsi chcą, aby 
członków Akademji było 21, z czego 10 
mianowanych przez Rząd, aby pobie
rali stałe, dożywotnie pensje i aby sta 
nowili najwyższy trybunał literacki na 
wewnątrz i reprezentację literacką na 
zewnątrz. 

Drudzy na to: Co? Akademja? Sio-
strzyca strupieszałej Akademji francu
skiej, twierdza" snobizmu, kult nierób
stwa, kaźnia intryg, żłobek dla zdzie
cinniałych weteranów, słowem oierni-
kamia literacka? Nigdy! Po naszych 
trupach! Przecz z Akadcmją! Chcemy 
Izby Literackiej, Izby wybieralnej przez 
ogół literatów, a więc instytucji demo 
kratycznej, a nic narzuconej przez wła 
dzę, członków powinna liczyć nic 21 
lecz 7, bo tyle jest grzechów głównych, 
mandaty nie trwałyby dożywotnio, lecz 
także lat 7, bo tyle jest dni w tygodniu, 
Izba ta nic powinna być instytucją eme
rytalną dla wysłużonych a cierpiących 
niedostatek pisarzy — lecz warsztatem 
rzetelnej, twórczej pracy. Precz ze sta
rymi piernikami przeszłości — niech 
żyją młode drożdże przyszłości! 

Przy takiej rozbieżności — gdzież 

marzyć o gołębicy, któraby 
przyniosła gałązkę Oliwną! 

Huknęły pierwsze strzały. 
murach fortecy Akademji ukazała się w 
srebrzystym szyszaku Marja Jehanne 
margrabina Wielopolska, jak ongi na 
murach Trembowli — Zofja Chrzanow
ska. 

Czołowy atak na twierdzę popro
wadził sam Irzykowski. Strzały grzmiał 
świszczą papierowe kule, furkocą sztan 1 

dary Akademji i Izby, wzburzoną rzeką 
płynie atrament, dymy ze zgliszcz obu
stronnych argumentów przesłoniły ho
ryzont jasnej, trzeźwej myśli. W zamę
cie walki , w szale zacietrzewienia stra
cono wreszcie z oczu sam cel, coraz to 
któryś z kombatantów przystaje na po
lu walki, przeciera oczy ł pyta zdumio
ny: Ale, właściwie, o co już teraz 
chodzi? 

Milczenie jest mu odpowiedzią. 
„Stójcie, ach! stójcie! Starszy zbój

ca woła!".... 
Niech-że już będę tym zbójcą 

łam i stójcie! 
Istotnie, najważniejszą rzeczą jest 

wiedzieć, o co chodzi. A mojem skrom 
nem zdaniem chodzi o to, że w Polsce 
literatura nie miała dotąd ani należytej 
opieki, ani organizacji, ani reprezenta
cji. Zasłużeni pisarze, po długiem ży
ciu w ciężkiej pracy, umierali w nędzy. 
Młode talen*" się marnowały. Warunki 

w zębach' pracy twórczej by ły straszliwe. Książki 
I nikt nie chciał wydać, a wydanej — 

Na (kupić. Literat, aby żyć, zaprzęgał się 
do taczki dziennikarskiej lub urzędni
czej — i przestawał być literatem. Sto

warzyszenia literackie, pozbawione 
wszelkich podstaw materialnych, wege
towały, nie mogąc spełniać swych za
dań. Chodzi więc o to, aby powsfals 
instytucja, przez państwo uposażone 
materialnie 1 otoczona opieką, któraby, 
krótko mówiąc, tym szkodliwym i uś
nie państwu i narodowi przynoszącym 
stosunkom, kres położyła. 

Czy to ma być Akademja," czy Iz
ba? Czy 21 członków, czy 7? Czy & 
nominacji, czy z wyboru? Czy doży
wotnio, czy na pewien czas? 

Nie bawmy się w scholastykę — ile 
duchów pomieści się na końcu igły! O 
rzecz samą/chodzi, a czy zwać sie bę
dzie Akademja, czy Izbą — mniejsza! 

I chodzi jeszcze o konkret — o real
ny, opracowany projekt, który można 

wo j wziąć za podstawę dyskusji, aby nie 
gadać o niebieskich migdałach. 

Gdzie jest konkretny projekt Aka
demji? Niema. 

Gdzie jest konkretny projekt Izby? 
Jest. Irzykowski go opracował. No, to 
pogadajmy o nim, co złe usuńmy, co 
dobre zostawmy! 

Proponuję zawieszenie broni. 
Padalec. \ 
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Preybylo dniaj 6.07 

Budief m. &01I1I 
będzie uchwalony na trzech po

siedzeniach rady. 
Radia miejska rozpatrywać będzie 

budżet na posiedzeniach we wtorek, śro-

Kiedy się to urzeczywistni? 
Zamarzenia budżetowe m str a tu idą bardzo daleko. 

Zwłaszcza w dziale zdrowotności pro chowane są znaczne inwestycje. 
Trzecie czytanie budżetu mtejskiegojmysłowo chorych, najmniej—lecznictwo ] zagrożonych gruźlicą w iMwowzniesfio-

zostało już ukończone. W najbl ższych chorób weuerycznyclL Natomiast w nych pawilonach na terenie łagiewrtte-
durach prelJmnarz budżetowy przejdzie \ dziale bgjeny miejskiej największą su- ; k i m 

mą wydatków obarczono pod ohra'Jy plenum rady miejskiej, któ 
ra w przyśni eszonem tempie, bo najwy
żej do 30 kwietnia, zatwierdzi plany ma
gistratu i komisji budżetowej. 

W okresie ostatniego stadium pracy 
samorządu nad ustaleniem wydatków 
naszego miasta można się już zoriento
wać co do przyszłych zamierzeń czyn
ników komunalnych w różnych dziedzi
nach potrzeb mieszkańców Łodz i 

Jedną z bodaj najważniejszych dzie
dzin gospodarki samorządowej jest d r a ł 

dę i czwartek przysziiego tygodnia^ a dotyczący zdrowia, publicznego. Żarnie 
gdyby w tym terminie budżet nie został r z ^ a togo wydziału .uwzględn 'one zo-
uchwalony, odbędzie się jedno posiedzę-I w preSniTiiarzu budżetowym su

mą 5.101.400 złotych. Wydatki te mają 
być zużyte na caify szereg świadczeń 
względem mieszkańców^ naszego masta 
j . npleczeuie umysłowo chorych, walka 
z gruźlica, walka, z rakiem, watka z jag
licą, prowadzenie zakładów kąpielo
wych, bigjena mieszkań i t p. 

. Jak wynika z wyszczególnień buJUe-
towych najwięcej wydatków w dziedz1'-

me w par&ę^fciatok -dnia 30 b. ,-ni. • 
Obrady nad budżetem toczyć się bę

dą według specjalnego regid aurom, u-
chwałonego przez komiisjęi a opartego na 
podobnym rcgnlam|iin*e; • z łat ubiegłych. 

Wymiar sprawiedliwości 
będzie ziacznie przyśpieszony. 
Mwste rs two sprawiedliwośos wyda

ło ostatnio szereg zarządzeń do władz 
sądowych mających na .oeln przyśpię-
szerśe wymiaru sprawiedliwości. 

Idze tu przedew.szystkiem o skróce
nie czasu biegu spraw w mvśl wystanej 
ostatnio noweli o procedurze karnej. 
Znaczne ułatwienia zostaną zajstosowa-| Policja poetyczna w Łodzi otrzymała 
ne przy pobieraniu kaucji w Sądzie Naj- informację, że komuniści zamierzali u-

J rządzić wielką mamilestacje w dniu 

weterynarię, 
na inuriejszą—higienę mnaszkań. 

Że miasto naogół bardzo wielki'nacisk 
kładzie na podniesienie stanu zdrowot
nego Łodzi, świadczy o UJem wysokość 
preliminowanej na ten ceł sumy. stano-
wóąccj 19,5 procent całości wydatków, 
przewidzianych na rok 1928—29. 

W porównaniu z zarnśerzeniairti po
przedniego magistratu stwierdzić można 
wzrost wydatków w dziale zdrowotno
ść' publicznej o 20 proc. . \ 

Cóż więc przyrzeka nam samorząd 
łódzki pod względem naprawy stosun
ków zdrowotnych, skoro w swym bud
żecie wyznaczył zdrowiu publicznemu 
tak zaszczytne miejsce? 

Z wyjaśni'eń budżetowych .wyiińka, że 
w roku bieżącym możemy się spodzie
wać następujących ulepszeń zdrowot
nych : 

Przedewszystkiem projektowane. jest 
uruchom emc ambulatorium dentystycz
nego, dwóch nowych poradni przeciw-

Pozatem magistrat przyrzeka., że ufun 
duje w i iajbiższym czasie dwie nowe 
karetki samochodowe na potrzeby po
gotowia ratunkowego oraz nowa karet
kę samochodową dla izby odkażającej. 

W dalszym ciągu swych zamierzeń 
magistrat projektuje uruchomić sekejs? 
do walk i z rakiem, sekcję cp?detnjok>-
gicaną, nowy ósmy dozór sanriitarny w 
północnej części miasta, najbardziej zar 
nledbanej pod względem zdrowotnyan, 
a najgęściej zaludnionej oraz przystoso
waną do obecnego prądu, parurjącegtf 
wśród młodzieży—poradnie sportową* 
pierwszą tego rodzaju placówkę. stano* 
wiącą konkretny wynik akcji saniorzą-
ttowej % dzieidalnie wychowania f»zyc» 
mego. 

Zaznaczyć przytem wypada, że nfc 
wszystkie potrzeby, dotyczące zdrowo* 1 

ności mieszkańców Łodzi zostały n« 
względnlone w preliminarzu budżeto
w y m wydziału zdrowia publicznego. Ca* 
ł y szereg śwadczeii, szczególnie z za** 

me szpitalnctwa pochłania leczenie u- gruźliczych oraz sanatorium dla dzieci i kresu higieny ogólnej, znalazł swój od* 
— M I M M W I I " m " ^ ' i P O W t e d i i A w prclinWiarzach budżeto* 

Demonstracja przed radą miejską. 
Jednego z uczestników skazano na 2 lata więzienia. 

wyższym. 

Nie wolno em!g~owzc! 
Zakaz obowiązuje do dn. 1-go 

stycznia 1929 r. 
W ostatnich dniach P. U. P. P. otrzy

mał rozporządzenie, na mocy którego 
wstrzymana zostaje częściowo l na o-
kres do ł stycznia 1929 r. emigracja z 
Polski. Ograniczenie, zawarte w wymie-
nionem rozporządzeniu dotyczy osób, 
które nie posiadają w kraju; do którego 
zamierzają emigrować, odpowiedniej 
pracy, lub które nie posiadają tara za
pewnionych dostatecznych środków u-
trzymanla, jakoteż tych osób, których 
interesy moralna w kraju zamierzonej 
emigracji narażone są na niebezpieczeń
stwo. 

Ze względu ha to, ze rozporządzenie'rady miejskiej"! 
powyższe wywoła ło w mało uświado
mionej opinji ogółu różne komentarze 
krytyczne, należy wyjaśnić, iż odpowia
da ono istotnej rzeczowej konieczności. 

Liczba osób, które pod wpływem nie 
sumiennej propagandy emigracyjnej o-
puszczają kraj, nie mając zapewnionej 
pracy na obczyźnie, wzmogła się tak 
znacznie, iż we wszystkich niemal pań
stwach zagranicznych, tak europejskich, 
lak i zamorskich, cale masy polaków po
zostają bez żadnych środków do życia 
I w nieopisanej nędzy, wiele zaś dziew
cząt wpada w sidła handlarzy żywym 
towarem. Temu ualcżalo zapobiec za 
wszelką cenę i dlatego rozporządzenie 
Z dnia 9 lutego jest całkowicie uzasadnio 
ne i słuszne, (p). v 

pierwszego posiedzenia nowej rady miej 
skiej. 

Wydelegowano wlec na miasto więk
szą ilość policj' munUirowej i .wywia 
dowco w , którzy szczególniiie badali dziel 
ntoe robotnicze i okolice ulicy Pomor
skiej gdzie mieście s'ę gmach rady miej
skiej. Około godziny dziesiątej wieczo
rem rzeczywiście na utiey Wschodniej 
zebrała sio wększa ilość osób. które ru
szyły w kierunku Pomorskiej, wznosząc 
rewolucyjne okrzyki . 

Wezwano momentainie konną policję, 
która rozpędziła zgromadzonych. Przy
trzymano jednego z uczestników man'fe-
stacS, którego natychmiast' zrewidowa
no. • 

OkazaJo się, iż ukry ł on pod paltom 
'czerwony .transparent z napsem: 
| „600.000 robotników żąda rozwiązania 

Aresztowanego sprowadzono do «rzę-
du śledczego, gdzie się. okazało, że by ł 
to 19-letni S. Charmowicz. 

Wczoraj znalazł się on przed, sądem , , 
okręgowym, który sprawę te rozważał nadzwyczajnych, 
pod przewodnictwem sędziego lUinaczaj Zamierzenia władz samorządowych 
w asyśce sędziów Wileckiego i Ołbrom w te' dziedzitik zakrojone są również 

na szeroką miarę 

preliminarzach 
'Wych irmych wydziałów. Do tych po* 
irźeb zaliczyć należy zaopatrywanifl 
mieszkaitców w wodę (wy&aał fcanaS* 
zacji* H wodJoc'ągówX hogjena szkofca 
(wydzHał szkotnloiwa), pomoc łckanskai 
dła 'biednych (wydzialł opieki społecznej) 
i t d . 

Oddzielną pozycję w budżeoJe dtóift ł 
zdrowotności zajmuje suma 935 tysięcy 
złotych, przeznaczona na cele inwesty
cyjne i zamykająca bilans wydattkón* 

skiego. 
Oskarżony na sprawie nie chciał u-

dzcl ić żadnych w^aśrrień. 
Maigiistra-t projektuje wiiec wybndo-

, wianie drugei laźui ndeiskiei w północ-
SWładkowie, ftmkejonaTJusze poTtoji nej części miasta, urządzonej na 24 wa-

poliitycznej, zeznają, że posiahiali Jrrfar-1'nien i 60 natrysków 
był członkiem 
partji komuno 

macie, Cliannowilcz 
dzięmicy staromiejskiej 
stycznej. 

ProloŁrałor^ Skabiczewsld uważając, 
że w n a oskarżonego W zupełności zo-
sil-ała' dowiedziona, domaga się dlań su
rowej kary. 

Sąd po naradzie skazał Chanuowicza 
na dwa lata więzienia z pozbawieniem 
praw. •—das— 

Dvżurv antek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: N. Cpszta na (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 

Rozenbluma (Cegiclniana 12), Gorfei-
aa (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No 
womiejska 15). (b). 

PARYŻ 
wraż z kalejdoskopem swych roz
kosznych, upojnych rozrywek. — 

Poza tem ma powstać nowy zakład 
'Położniczy, obliczony va 200 łóżek, ih'-
ko illeren wzniesienia eaSfadu brany jest 
pod uwagę plac przy ul. Łąkowej. 

Zamierzenia inwestycyjne zezwala j 
następnie na rozbudowę mc.isikcli zakfc-
dów dezynfekcyjnych oraz na urządza
nie wzorowych zlew'sk- i T. Z W . skla-
downi 'śmieci 

Jak wiidać z powyższego zamiar-y, sa-
morządu łódzkiego w dafcedzinw- j'.d,ro-
wia r lB^jeny mieszkańców Łodzi aśa 
pozostawiają wiele do życzeniy.. 
.. Można mięć tylko w itym k.'icrt:nktt 
jednó.r'maleńkie zastrzeżenie:—oby za-
in ie rzwa władz koiniwialnych nic póeo^ 
stały pap :crowemi fantazjami. p'ękuu, 
zaczarowaną królewną, której nikt <lb 
życia źbudz :ć nie potraw. . 

Chcemy wierzyć, że tym razem stą-
nie_się inaczej. £go. 

Oszałamiające sceny z 

„Moulin Rouge" 
„Folies Bergeres" 

W k r ó t c e p r z e ż y j e Ł ó d ź 

ZNACZKI POCZTOV/E Z PODOBIZNĄ 
H O E N E - WROŃSKIEGO. 

Minsterstwo poczt i telegrafów wy-
razćiło zgodę na wybicie znaczka pocz
towego z podobizną Hoene - Wrońskiego 
z okazji 150-ęj rocznicy urodzin wielkie
go filozofa, który jak wiadonio. urodził 
s :ę w Poznańskiem w r. 1778 a zmarł w 
Paryżu w r. 1853. 

Znaczki te mają mieć wartość 10-cńt 
groszy. 
i w m u i i i M i w w i i m n i m t 

Wystrzegać się uniwer
salnych Kosmetyków! 

Do jakiego stopnia specjalizacji do
szła już wytwórczość kosmetyczna, nie
chaj posłuży fakt, iż wytwórnia lekar-
sko-kosmetyc?na „Miraculuni" wyrabia 
do różnych właściwości cery nawet od
rębne pudry. I tak — dla tłustej cery: 
D-ra Lustra puder higieniczny, przy kai 
dej innej właściwości cery — D-ra Lu
stra puder egzotyczny. 

WYBORY DO RADY SZKOLNEJ. 
Zarząd Zaw. Zrzeszenia Nauczyciel

stwa Szkół Powsz. (Południowa 3) w 
związku z wyborami do rady szkolnej 
miejskiej wyywa wszystkich członków i 
sympatyków Zrzeszenia do glosowania 

!w dniu dzisiejszym na kolegów Gincbur-
£a Michała £ Kroaenbcrga Józefa. 
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TEATR MIEJSKL 
Z powodu rozpoczynających sic vr przys2?ym 

rygodniu występów Józefa Węgrzyna, komedja 
węgierska B. Szenesa • „N. O. S." (NJe ożenię 
się) z Stefanja, Jarkowska w popisowej roli gar
sonki oraz Relewicz-Ziembińską, Dunajewska, 
Pabisiakiem, Kwiatkowskim i Szubertem w «>r 
lacli głównych, — grana będzie Już tylko dwa 
razy, a mianowicie: dziś, w piątek, j w niedzielę 
wieczorem, poczem zupełnie zejdzie z afisza. 

„ŚWIĘTO WIŚNI" Klabunda ukaże sie Przód 
występami Węgrzyna jeszcze trzykrotnie: ju
tro, t. J. sobota wieczorem, oraz wtorek 1 środa 
przyszłego tygodnia. Wszystkie przedstawienia 
po cenach popularnych. 

„Kredowe kulo'" po eonach najnlższyob Cod 
50 gr. do 3 7.1.) darie będzie jutro o godz. 4 po-
rłoludnhi. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, o godz. 9 wieczorem, promjcra najnow

szej, granej obccnie z ogromnem powodzeniem 
w warszawskim Teatrze Małym komedjj w 3-ch 
.ikitach Stefana Kłedrzynsłdego p. t. „Powrót do 
grzechu". 

Główna., popisową rolo amanta - fotografa 
inałomiasteczka^ego odtworzy Michał Znicz', 
ułówną rolę kobiecą — Irena Grywińska; inne 
role ważniejsze: Marja Dąbrowska, M. Kędzier
ska, St. Janowski, T. Krotkę, W. Guryoowlcz. 
Reżyseria Jana Bonecklego. Dekoracje Z,. Po
duszki. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. S.20 wieczorom w dalszym cla-

cu ciesząca się nlesłabnacem powodzeniem zna
komita operetka w '3-ch aktach „Wesoła Wdów
ka", urozmaicona efektownymi tańcami. W so
botę o godz. 4 po poł. dla młodzieży „Cud kró
lewny", opara iaiłtastyczna w 3-ch odsłonach 
•/. tańcami pod Kier. W. Majewskiego. Bilety do 
nabycia w obu kasach teatru. 

PRZEDPIEKLE ZAPOLSKIEJ. 
Wielkim tryumfem dla literatury polskiej jest 

sfilmowanie przez reżysera Dlnescna słynnej po
wieści Gabryel! Zapolskiej p. t. „Przedpiekle". 
I Iplcrając się częściowo na tym utworze, wy
twórnią stworzyła niesłychanie emocjonujący i 
dramatyczni obraz, w którym występują miedzy 
innymi tacy tytani ekranu i uiistr/c maski, jak 
Werner Krausa i Andre Nox. Role Stasi Skó-
reekłej, przechodzącej przee moralne i fizyczne 
katusze „przedpiekla" rosyjskiego pensjonatu, 
odtwarza śliczna Eliza la Porta, zaaną z filmu 
..Student E Pragi". 

Dozorca uratował kupca 
płacąc za niego zaległe podatki. 

Z Warszawy donoszą: 
W po-wedzialkik egzekutor 8 okręgu 

urzędu skarbowego p. S. przyszedł do p. 
A. W., który na parterze w pasażu Si1-
mońsa (Długa 50) ma fabrykę wyrobów 
skórzanych i galanteryjnych. W tym 
samym domu na 3 pioiirze ma on swoje 
mieszkanie prywatnie. 

Pan W. w%ien byt 600 zł. zaległych 
tyt. podatku obrotowego. W poniedzia
łek p. W. nic miał przy sofoie żądanej 
kwoty. Oświiadlczył tetfiy że postara się 
zebrać siwnę tę i prosił o odroczenie eg
zekucji do wtorku. 

We wtorek o godz. .! 1 rano egzekutor 
ponownie przyszedł! do p. W., który ze 
Izami w oczach oświadczył, żc waęcej 
Jak 100 zł. t ik posiada. Egzekutor jednak 
wie chciał przyjąć 100 zł. 

Wówczas egzekutor zawezwał dozór" 
cę domu jaiko świadka i udał sśe do m«esz 
kawa p. W „ gKjwe przystąpił do prze-

WARSZAWA. 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał z Włcży Ma

riackiej. 15.55—16.20 — Odczyt z cyklu wykła
dów dla maturzystów szkół śr. p. t. „Młoda Pol
sku" — (dział „Literatura Polska") — wygi. 
prof. Ludwik Skoczylas, HS.40—47,05 — Lekcia 
języka angielskiego p. Mcmmi Gaerdinar. 17.20-
17.15 — Transmisja z Wilna. 17.45 — Transmisja 
i Kałowie. 18.15 ~ Transmisja koncertu symfo 
nicznego K Faliarmonil Warszawskiej, w przer
wie, biuletyn „Messagcr Polonals" w języku 
francuskim. 22.00—22.05 — Sygnał czasu { ko
munikat lomieao - mrtcorologfczwy. 23.45-22.20 
Komunjfraity PAT. 

LONDYN. 
13.00 — Recital. Sonaty Mozarta i Deliusa 

lia skrzypce ł fortepian. 13.30 — Organy z St. 
łiotolphs BishopSgate. 14.00—15.00 — Muzyka z 
restauracji hotelu Metropol. 16.00 — Muzyka ta 
rwczna orkiestry B. B. C. 17.00 — Koncert po 
iM*idokrwv. 19.00 — Orkiestra Wcstflełda z 
Prłncc ot Wales PlayłKWse. 21i» — Koncert 
synuorńczny pod dyrekcją Wooda, z odziałem 
Pawła Hermanna (wiolonczela). Transmisja z 
Oueenshall. 1) Riniski Korsaków — Kaprys hi
szpański, 2) Labcy — Uwertura dramatyczna, 
3) Blodi — „Israeł", symfonja, 4) Dvorak — 
Koncetó wiolonczelowy, 5) Wagner —Prelu-
djurn 1 finał z op. „Tristan i IsoWa". W przerwie 
22.00. Biul. meteor. Wiadomości. 24.00—1.00 — 
Mnryka taneczna z Ciro's Cluu. 

PARYŻ. 
12.30 — Koncert orkiestry Gayaia. 1) Men 

dełssoha — Powrót do ojczyzny, 2) Berlin — 
Włtot does it matter, 3) Scverac — Mcpoupec 
dierie. 4) Albom Cordoba, 5) rromi — Pieśil, 
f») BeetlK>ven — Romans skrzypcowy, 8) We
ber — Kwartet, 8) Vidal — WarJacJe japońskie, 

Solo •wiolonczelowe, 10) Mendelssohn — Sal-
iarello z symfonii włoskiej, 11) Lalttte — Stara 
oieśn. 15.45 — Popołudnie literacko « muzyczne 
1) Ravel — Le Tombeas de CoupBrin, 2) a) Se-
verac —• Les anoissons, b) Casare — Gełoso — 
Scherzo hiszpańskie (fortepian), 3) Pogadamka 
Andre Chcnicr,' jego życie I dzieło, 4) Mosz-
kowski — Taniec rosyjski, 5) Charpentior — 
MoiUon — Irriprcsslons d'ItaliR. 20JO — Koncert 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Bigota J p. 
Marłłnelll (śpiew). 

LANGENGERG. 
12.05—-1430 — Koncert południowy. Muzy

ka popularna. 18.00—19.00 — Muzyka kameral
na kwartetu Gucrner), l ) Mozart — Koncert 
smyczkowy Nr. 12 g-dwr. 2) Borodin — Kon. 
cert smyczkowy Nr. 2 d-dur. 19,15—19.45 — 
Konwersacja aiigioteka. 20.15 — Program skłar 
dany humorji l plcśiri ludo woj' -Grazu."— do 
24.00 — Młłzyka lekka 1 taneczną. 

prowadzenia egzekuci*. 
W. b$dąc strasznie zdenerwowany 

wskoczył na parapet okna. lecz na szczę
ście dozorca domu Siekierski zdążył 
jeszcze w ostatniej chwili powstrzymać 
P. W. 

Dozorca Siekierski tak bardzo prze
jął sie tragedją p. W „ ze pobiegł do swe
go mieszkania i. przyniósł 200 zł., które 
wpłacił W. egzekutorowi, błagając o 
odroczenie egzekucji. 

Wobec tego, żc p. W. rnśaJ sto zł. eg
zekutor przychyli* się do proSby. Warto 
zaoaiaczyć, że k i i ka tygodnil temu zoana-
la dokonania u p. W. fcradizeż skÓTy na 
przeszło 50 tys. zł. Niietotawno umarła 
jogo żona osierociwszy 3 dzoeca. Pomimo 
'Dych wszyslMih niieszczęść wrzad skar
bowy 8 okręgu n*e uwizglęrlnil jego 
próśb. 

Całe te zajście wywołafo wlefidte wra 
żeiiie wśród kupiectwa. 
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W T O R E K , dnia 24 oraz Ś R O D A , dnia 25 kwietnia 
o godz. 8.30 wieczorem 

Operetka Murzyfiska 
MMI BLACK FOLLIES CHOtOLAD! WNET 
8 scea w 2-ch częściach niezwykłego zachwytu I dz i 
wactwa , inscenizacji i K ierownictwa Louis Douglasa 

G ł ó w n e p o s t a c i e ) 
LOUIS DOUGLAS 
HARTWELLE COOK 
WILL1E ROBBINS 
CHARLES WALKER 
EDWARD MONGOMERl 
EDWARD COLES 
CHESTER MOORE 

MAUDE DE FOREST 
BOBY VINCENT 
MARION COOK 
ARABELLA FIELDS 
BERNICE DENT 
OLIYE MEND ES 
HILDA DAWSON 

T E A T R M I E J S K I . 
W niedzielę,, dnia '.'.2 l>. tu. o &OIZ. 111 p6ł. 

POPIS SZKOŁY PLASTYKI i RYTMIKI 
S t . P a s z k ó w n y . 

Bilety w kuiiiulani wkoły Gdaa«ka 94 
COÓZ. ÓD 5—8 II wiecz. 

CZARNE DZIWACTWO „The Black Broaze Girls" 
CZARNE DZIWACTWO „The Folies Jazz Band*' 

Scena I. The Charleston Black Bottom ~ Wesele. 
Scena I I . Arbuz i Wino. 
Scena HI, Na szachownicy — Zabawa. 
Scena IV. Umuzykalnienie Black Folies. 
Scena V. Symfoniczny Jazz czarnego dziwadia The Black 

Folies, plantacja bawełny 
Scena VI . New Orleans, śpiew Maude de Forest, 

Konkurencyjny taniec, kto w nim współzawodniczy. 
Scena VI I . Murzyńska scena śpiewu — Arabela Ficlds 
Scena VI I I . Banany. 

Przedstawienie, jakiego jeszcze dotąd nie widziano! 
Niebywałe tryumfy we wszystkich największych miastach Europy! 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonji 

Z muzyki. 
M W * 

m 

Koncert Leona Boruń-
słtlego.—ttfysfęp tanecz

ny Ireny Prusiehiej. 
Loow Bor uń ski już jako młodziutki 

chłopczyk przejawiał duży talent muzy
czny. Obserwowaliśmy go z wielkim 
zainteresowaniein, kiedy stawiał pierw
sze kroki na estradzie, gdy brał udziai 
w koncertach dziecięcych, na poiusach 
uczniowskich i t p. 

Na recłtału w daru 17 b. m. w salt % 
M. M. przedstawi! się Leon Boruńsld 
publiczności łódzkiej, jako poważny pda 
rósła, o wlelkhn amiarze artystycznyin 
i doskonałej technice. Program intere
sujący, dobrze zestawiony, dał młode
mu artyście pole do popisu. „Chaconnc'4 

Bach — Busoniego oraz etiudy Chopi
na i Liszta w interpretacji p. Boruńskie-
go wypadły jak najkorzystniej. 

Po dalszych studjach i przy wy
trwałej pracy stanie Leon Bonmski nic-' 
wątpliwie w rzędzie najpoważniejszycli 
pianistów. 

Szkoda wielka, Jż pubriczsiość tódzka! 
tak mało wagi przywiązuje do rodzi
mych tałewtów, i że koncert Bontńskie
go nieliczną tylko garstkę słuchaczy ścią 
gnął do sali towarzystwa miłośników 
muzyki. 

M 
Znacznie większe szczęście do na

szej publiczności miała p. Irena Prusi-
cka, rówrrież łodzianka, która w środę 
miała swój pierwszy występ taucczny 
w wypełnionej po brzegi sak Filharmo
nii. 

Po odbytych poważnych studjach v» 
Warszawie i a Mary Włgman — jest 

I już dziś p. Prusieka tancerką znakomi
cie wyszkoloną. Odtwarza ona treść 
muzyczną nader plastycznie, muzykal-
nłe i idezwyWe rytmicznie. Świetnie 
wypadły zwłaszcza: Hustracja „Pieśń? 
Wołgi", taniec zatytułowany »Widmo" 
oraz dobrze podchwycone i sparodio
wane wykonanie poBd przez szereg 
znanych tancerek. 

Obok wyrobienia technicznego, ta
niec p. Prńsiclrtej zromiotruje duży 
wdzięk i czar. Do powodzenia w nie
małej mierze przyczyniły się również 
kostiumy, efektowne l bardzo pomysło
we. 

Towarzyszyła na fortepianie uintc-
jęfcnic p. Neumanówna. 

Zast. 

Z żałobnej karty. 

S. p. prof. Henryk Mslcer 
W dniu onegdajszym zmarł nagłe, 

przy pracy, w czasie lekcji muzyki, w 
mieszkaniu swoim w Warszawie, wybir 
tny muzyk polski, znakomity pianista, 
pedagog i kompozytor, ś. p. prof. Hen
ryk Melcer. 

Urodzony w roku 1869 w Kaliszu, 
pierwsze studja kompozytorskie odby
w a ł w konserwatorium warszawskiem, 
gdzie był uczniem Zygmunta Noskow
skiego. Po ukończeniu konserwatorium 
przeniósł! się do Wiednia, gdzie kształcił 
s'ę u słynnego Lesztyckiego. Następnie 
przez szereg lat koncertował w Berl i
nie, Paryżu i Petersburgu, gdzie osiactt 
na jakiś czas jako profesor tamtejszego 
konserwatorium. W latach 1901 i 1902 

i kierował fUhannonją lwowską, po roku 
zaś 1906 przybył już na stałe do War
szawy, gdzie też w roku 1920 staną! na 
czele konserwatorium, Jako jego dyrek
tor. 

Z pośród otworów zmarłego w y l i 
czyć należy dwa koncerty fortepianowe, 
tr io na skrzypce, wiolonczelę i forte
pian, sonatę skrzypcową, operę „Marja** 
(według Malczewskiego), fragmenty o~ 
perowe „Protesilas a Laodartią1" (wg. 
Wyspiańskiego), oraz szereg pieśni i 
drobnych utworów fortepianowych, po-
Sród których transkrypce pieśni Moniu
szki zjednały Meicerowi wielką sławę. 

Zmarł w sile wieku, okrywając ża
łobą cały świat muzyczny polski, w któ 
rym był jedną z najwybitniejszych i naj-
zasłużej'iszych postaci. p. 



A6 109: 20.IV 1928 

PożyczKa zagraniczna dla Łodzi. 
Rokowania toczą się równocześnie z kilkoma grupami finansistów 
rozyczKa będzie zabezpieczona nie na hipotece, lecz na doehodsch miasta 

Tocnaco sio od kilko dn! rokowania I nych, z którymi orowad*imv „ „ „ . • . „ . . , . . „ , „ , „ • , . „ . „ „ „ , „ , . . ' . . . _ , . . " "«»««W««UI. IlllUOia. Toczące się od kilku dni rokowania 
w sprawie pożyczki zagranicznej dla Ło
dzi ściągają na siebie powszechną uwa
gę 1 zainteresowanie. Rokowania te po
siadają bowiem niesłychanie doniosłe 
enaczenle nie tylko materialne, ale i mo
ralne, gdyż ewentualna pożyczka udzie
lona na warunkach dogodnych, byłaby 
jednocześnie dowodem tego, że Łódź zdo 
była sobie zaufanie zagranicy i że dalszy 
Jej rozwój oparty jest na zdrowych go
spodarczych podstawach. 

Aby zasięgnąć źródłowych informa
cji na temat szczegółów prowadzonych 
rokowań, zwróciliśmy się do wiceprezy
denta d-ra Wielińskiego, który oświad
czył nam co następuje: 

— W dniu wczorajszym, po jedno
dniowej przerwie rokowania zostały pod 
jęte nanowo. Mianowicie przybyli do 
Łodzi przedstawiciele banków zagranic/. 

Czyżby w Polsce? 
Imieniny Dana burmistrza. 

Jędrno z pism warszawskich podaje 
następujący faJkfC: 

Pewien automobUista pofek ; przejeż
dżał przez jakieś^ miasteczko w północ
no-zachodniej dzielnicy państwa. W i 
dząc w boczenj uliczce grająca ork'cstrc 
dętą, aubomobUista podjechał ku niej, za
trzymał maszynę i; korzystając z chwi
lowej przerwy w muzyce, zapytał dyry
genta: 

—Cóż to za uroczystość titzńś u was? 
.—Widaó, że pan t wie tutejszy. My 

dziś obchodzimy imieniny naszego bur
mistrza. 

— T o czemu gracie tu a n!e przed ma
gistratem. 

—Tam zaś, już graliśmy, nieprawdaż, 
tu, ale, gramy przed jego mieszkaniem. 

nych, z którymi prowadzimy pertrakta 
cje. W gabinecie prez. Ziemięckiego od
była się właśnie narada, a właściwiej się 
wyrażając — targi -

Chodzi o to, iż w pierwszym rzędzie 
zależy nam na kursie emisyjnym, pra
gniemy bowiem, aby kurs naszej pożycz 
ki był wyższy aniżeli kursy pożyczek 
warszawskiej i poznańskiej. 

— Czy są jakieś poważne motywy po 
temu? 

— Owszem, są. W pierwszym rzę
dzie to, iż pożyczka nasza zawierana 
jest w zgoła odmiennych warunkach. 
Wybory do sejmu przeszły spokojnie, 
stosunki ogólne uległy naprawie, moż
na więc śmiało targować się o wyższy 
kurs. Sytuację poprawia jeszcze fakt, iż 
obie dotychczasowe pożyczki zostały 
bardzo szybko rozmieszczone na ryn
kach, niema więc obawy, by były jakie

kolwiek trudności przy umieszczeniu po
życzki łódzkiej. 

Dziś prez. Ziemięcki wyjechał znów 
do Warszawy i w dalszym ciągu prowa
dzi rokowania. 

— A osobisty pogląd pana prezyden
ta? 

— Widzi pan, sprawa posunęła się 
już tak daleko, że mogę śmiało powie
dzieć, że pożyczka zostanie sfinalizowa
na. Oczywiście trudno stwierdzić, czy 
nastąpi to za dwa dni, czy też za dwa ty
godnie, w każdym bądź razie otrzyma
my ją już w najbliższym czasie. Roko
wania prowadzimy wszak nie z jedną, 
lecz z kliku grupami, z jedną więc z pew
nością do porozumienia dojdziemy. 

— Czy rokowania zostaną sfinalizo
wane w Warszawie? 

— Możliwe, że tak, a możliwe, że i 

w Łodzi. Będzie to zależało od dzisiej
szych rozmów prez. Ziemlęckiego. W ra 
zle gdyby z jedną z grup doszło do de
finitywnego porozumienia, zaprosilibyś
my tych panów do Łodzi, by tu na miej
scu pożyczkę podpisać. 

— Czy można wiedzieć, jak pożyczka 
ta będzie zabezpieczona? 

— Ta sprawa już została uzgodniona 
Nie chcieliśmy oddać hipotek, to też zde
cydowaliśmy zabezpieczyć ją na docho
dach miasta. Jest to daleko wygodniej
sze. 

Na tem zakończyliśmy nas.yą rozmo 
wę, odnosząc wrażenie, że w najbliż
szych dniach pierwsza pożyczka zagra
niczna zostanie przez Łódź zaciągnięta 
na warunkach odpowiadających intere
som miasta. 

G. 

Zabi łem, bo kochałem! 
Wstrząsająca tragedja miłosna dręczonego zazdrością muzyka. 
Sąd skazał go za zabójstwo kochanki na 8 lal ciężkiego więzienia. 
W noc sylwestrową bieżącego roku 

rozegrał się w Łodzi ponury dramat mi
łosny. 

Skromne mieszkanko przy ulicy Pia-
secznej 1$ zajmował skrzypek kawiar
niany Antoni Kaliński wraz z kochanką 
Genowefą Konierską i jej siedmioletnim 
synem. 

Ostatnio dość dobrze im się powodzi
ło. 

Konierską pracowała bowiem w fa
bryce, a muzykant grał w większych ka 

O patrz pan, ten b a t a na 3«3SK | wleSôh SŚwŹh " * P r y W a t n y c h j wszystkich 

W mieszkaniu na Piasecznej rozpo
częła się około południa 

wesoła zabawa. 
Na stole znalazły się wódki i zakąski. 
— Teraz jest nasz Sylwester! — mó

wi ł Kaliński do kochanki, nalewając kie
liszki. 

W trakcie libacji przyszła do nich są
siadka Fendlerowa, by złożyć powinszo
wania nowego roku. 

Genowefa żyła z nią w przyjaźni i 
zwykle zwierzała się przed nią ze swych 

A czemuż pan bunm/słrz n !e wy j - Pożycie ich nic było jednakże szcze-
titeie na balkon 
owację? 

—Tego on me może zirobić. b oon tu 
z mairnd gra na wal tórh i 

Dwa] 

c podziękuje wam za śliwę. 
| . Grajek był bowiem bardzo zazdros
ny o kochankę i często bez żadnego po
wodu urządzał awantury. Najbardziej 
cierpiał przytem siedmioletni chłopczyk. 

Kaliński maltretował go 
bit i głodził, 

wiedząc, że w ten sposób najskuteczniej 
mści się ua kochance, która ubóstwiała 
swego syna. 

* 7 . £ S X j : "t H U " ~ I ~ Czego ty chcesz od tego nieszczę-
gonie ćwiczebnym, urządzonych przez s n e g 0 dziecka? - płakała Genowefa, 
centralną szkołę artyleryjską w Torun.u, _ 0 n m i ciągle przypomina, że kie-
miał miejsce s ^aszny wypadek !d ś należałaś do koJ0 u 0> Nie d Na strzelamac i ostrych p» włożeniu ; z n a ć t o g o c h , o p c a ! * o d p o w i a d a ł p o i m ! 
ostrego granatu do armaty polowej po-1 r o ' K 

i
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m ISI ? f S-T:/aJąC^LSk :̂i Pamiętaj, to się źle skończy! -
kach.Naboj eksplodował w armacie roz H a m u

v _ J ,

j a t u d ł u ż e j n i e w y t r z y . 
rywając ją w drobne kawałki, przyczemi m a m r 
obsługujący ją plutonowy Brzozowski' 

łodzanie 
zabici na manewrach w Toruniu. 

Wczoraj podczas manewrów na poli-

Franciszek z 28 p. p. i sierżant Lis Wła 
dysław z 31 p. p. zostali zabici na miej
scu 

Zabici żołnierze byli wydelegowani 
na miesięczny kurs dokształcający do 
Torunia, (abe). 

„ŚWIĘCONE" U LEGJON1STÓW. 
W ubiegłą niedziele w godzinach po

łudniowych odbyło się urządzone przez 
miejscowy związek legjonistów trady
cyjne „Święcone". 

W pięknie udekorowanej sali, w iście 
legjonowej, tchnącej serdecznością atmo 
sferze, zebrani legjoniści i zaproszeni go 
ście przepędzili kilka miłych godzin. 

Groźby te wywiera ły wielki efekt. 
Muzykant kochał bowiem, mimo 

wszystko, Genowefę i za nic w świecie 
ule zgodziłby się na zerwanie. 

W noc sylwestrową Kaliński 
rozstał się z kochanką, 

która pozostała w domu. On miał wów
czas kilka zamówień. 

Do świtu grał w restauracji, a później 
na jakiejś prywatnej zabawie. 

Dopiero o 10-tej rano uwolnił się z 
praoy. 

— Pójdziemy teraz do mnie — rzekł 
do kolegi swego, muzykanta Hermana 
Rzepeckiego. 

Pb drodze wstąpili jeszcze do mał
żonków Kupisów, których również za
prosili. 

Największy dramat ludzki, 
który prawo piętnuje 
mianem zbrodni p. t. 

dłużej nic wytrzymam z Ka
lińskim — rzekła do niej przyciszonym 
głosem — będę musiała go opuścić. 

Kochanek dosłyszał jej ostatnie sło
wa. 

Rzepecki, chcąc zapobiec nowej a-
wanturze, zaprosił wszystkich do sie
bie. 

Gdy wychodzili z mieszkania, Kaliń
ski jednak się rzucił na kochankę i po-

, czął ją bić. Biedna kobieta wyrwała się 
I z jego rak i pobiegła do Fendlerów. Ko
chanek nie mógł jej tam odnaleźć. 

Obawiając się, żc ją znów pobije, Ko
nierską ukryła się w szafie. 

— Geni niema — powiedzieli mii 
Fendlerowie. 

Wróci ł więc do mieszkania. 
Po upływie kilku minut Konierską 

usłyszała 
jęki swego syna. 

— Znów go bije — krzyknęła młoda 
kobieta do Fendlerów — muszę tam iść! 
Niecli już raz będzie koniec! 

Gdy znalazła się na dole, musiała sto 
czyć zajadłą walkę z kochankiem, któ
remu wyrwała z rąk syna. 

— W tej chwili się wyprowadzam — 
rzekła — dość już tych ciągłych awan
tur. 

Poczęła spokojnie pakować swe rze
czy do walizki. 

Pozostawiony bez opieki siedmioletni 
chłopczyk zalewał się gorzkiemi łzami. 

Kaliński początkowo nie przeszkadzał 
jej. Usiadł przy oknie, ukrywając twarz 
w dłoniach. 

Gdy jednak chciała wyjść z mieszka-
— 1 ^ ~ ~ 

nia, rzucił się na nią, 
powalił na ziemię i począł dusić. 
Krzyki kobiety usłyszała Fendlero

wa, która przybiegła jej z pomoce. Ko 
nierska nie zdążyła jednak uciec. 

Gdy była już na progu, otrzymała 
cios siekierą 

w ramię. Padła na podłogę, zalewając 
się krwią. 

Kaliński uderzył ją jeszcze dwukrot
nie siekierą w głowę. 

Nieszczęśliwa kobieta natychmiast 
zmarła. 

Morderca był zupełnie spokojny. 
Usiadł na krześle przy trupie i oczekiwał 
policji, którą wezwali sąsiedzi. 

Osadzono go w więzieniu.' 
Wczoraj morderca znalazł się przed 

sądem okręgowym. 
— Byłem wówczas pijany — mówi 

Kaliński — nie wiedziałem co czynię.. 
Gdybym był trzeźwy, nic podniósłbym 
na nią ręki, bo ją ubóstwiałem. 

.lako pierwszy świadek zeznaje sied
mioletni chłopczyk. 

— Ja się nazywam Kaniorski, a mój 
tatuś Kaliński — mówi. - - Wieczorem 
tego dnia. kiedy umarła mamusią, tatuś 
kazał mi wcześnie iść spać. .la nie spa
łem i słyszałem, jak tatuś dusił pierzyną 
mamusię. Potem przyszła sąsiadka. Ma
musia uciekała i'tatuś uderzył ją siekie
rą. 

Posterunkowy, który aresztował Ki 
ińskiego, mówi przed sądem, żc oskar-

j żony nie wywierał wrażenia pijanego. 
— Gdy go pytałem — mówi policjant 

— dlaczego zamordował, odpowiedział 
m i : 

— Zabiłem, bo kochałem. 
Pozostali świadkowie nic wnoszą nic 

nowego do sprawy. Twierdzą, żc Kaliń
ski krytycznego dnia by ł tylko podchmie 
lony. 

Po przemówieniach prokuratora .la
na Skabiczewskiego, k tóry domagał się 
surowej kary dla oskarżonego, i obro
ny, dr. Zaubermana, sąd po dłuższej na
radzie wydał wyrok, mocą którego Ka
liński został skazany na 8 lat ciężkiego 
wiezienia z pozbawieniem praw. 

„ B I G A M J A " 
das. 

Dii i dn' miRiidl 
Oikieslra pod dyr. p R. Kantora 

W roli głównej najgenialniejsza tragiczka swiaU 

MARIA JAKOBINI 
Gra jej w lym wiekopomnym filmie jest taka, na którą genjusz zdobywa się tylko raz w życiu. 

teS* ź f c r & t ó Kenry Osorge, Emil Heyse, Aniia Dorris. Ernest tferebes 
i inni. 

Głośny ten proces o dwużeństwo, byt tematem rozpraw całego świata cywilizowanego. 
W fiim e tvm potęga treść* rywalizuje z mistrzostwem «ry... 

Początek seansów o godz. 4.30 pp„ w soboty, niedziele i święta od godz. 1-ej pot 
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Ubezpieczenie społeczne robotników 
na wypadek choroby, niezdolności do <iracv i ra starość 

Niei ifcie ieny i dzieci zostaną równe "awnlfjne u ślubnsml. 
. Pu przelwnowyni w polskiem ustawo 

da.w*ł\ric społeczneni dekrecie o ubez-
i>ieczcnóu pracowników umysłowych o-
raz po ogłoszeniu kodyfikujących i re-
lormujcych prawo zwyczajowe dekre
tów O pracy'najemnej obecnie mnii-
.•Jter.siwa kończą uzgadnia1!! e od <kf!1vu lat 
przygotowanego projektu ustawy o u-
liezpieczeniach społecznych dla oracow-
mków fizycznych. Projekt, ten ma w naj
bliższym czasie być zatwierdzony przez 
mrjc ministrów, poczem zostanie prze
dłożony do uchwaJeim sejmowi. 

Projekt ustawy wprowadza realnie 
^.szystkch gałęzi ubezpieczeń społecz
nych i objęce w je'J:iej organizacji na-
st^pujqcych śwtedczcii: 

1) na wypadek choro Iry i macierzyń
stwa—ubezpieczonego i rodzjmr, 2) na 
wypadek niezdolności do zarobkowania 
i śni erci osoby ubezpieczonej. 

Punkt drugi zawiera J) dcnychczaso-
we ubezpieczenie od wypadków. 2) ubez 
puoczenie niezdolności do pracy i wpro
wadza 3) ubezi^cczer^a na starość. 

Według projektu, obowiązkowicniu u 
bezpieczenu po' Hegają wszyscy, którzy, 
praktycznie rzecz biorąc, dotąd ubez
pieczeni byli w kasach chorych. Wszy
scy ubezpieczeni podzieleni body na 23 
podstawowe grupy zarobkowe według 
wysokość} T>iacy tygodniowej i załeżnśe 
IK}_ gnrpy wymierzane będą składki i u-
dzielane ś^adczonia pieniężne 

są 
m!'CNICNYCN wyżej, aw e r..uvRijijc, M U - • * •« .<« . . . . . .~ 

re być mają podstawą ubezpieczcr.':i pełnio równouprawnione z żonami 1 
społecznego. Są to św'adczcn :a na wy- dziećmi śiubnemi co do świadczeń na 
padek choroby i macierzyństwa i na ' wypadek choroby, 
wypadek niezdolności do pracy oraz I Warto rówifeż podkreślić, że projekt 
śmierci I wprowadza obowiązek systemu antbu-

Swadczena na wypadek choroby roz latoryjnego. (s). 
padają się z kolei.—jak do/ad obów'ą- \ aaasaar— 
zuje w kasach chrvrych---na pomoc le
czniczą i zasiłek pieniężny. 

Bez-płatna pomoc, lckarsku udzlclcna 
będzie w ciągu uajwyżej 39 tygodni 1 
obeimuje opokę lekarską, lekarstwa i 
zabiegi przeciwko zniekształceń !u i ka
lectwu oraz protezy dentystyczne. Za
silcie pieniężny zaS, w wysokość' 60 
proc. d.7.':onnci płacy wypłacany będzie 
za każdy dzień n/ezdolnośc do pracy 
również jednak nic dłużej jak przez 39 
tygodni. Gliorzy, leczeni w szoitniaćh, 
otrzymają 30 proc'. dz-ennej płacy na u-
ćrzyman'i3 rodziny,'a 20 proc. jeżeli ro
dziny nie utrzymuj;'!. 

Prawo ':'io śu^adcaeń nabywa s fę cd 
,dn !a rozpoczęcia obowiązkowego ubez
pieczenia, traci się je zaś po uoływic 4 
'•tygodni (świadczenia pieniężne) i po u-
pływfie 13 tygodni (świadczeni leczni-J 
cze) od dnia wykreślenia z listy ubezpie
czonych. 

Swadczonia na wypadek choroby i 
macierzyństwa nie ulegają poważniej 

Skradziono saHsołon. 
Złodzieja schwytano i osadzono 

w areszcie 
Klemens Zńnnoch z zawodu muzyk, 

zanreSzkaJy w Pabianicach przybył w 
daiu wczorajszym do Łodzi wraz z ht* 
.strumeiCom swym, saksofonem warto
ści 1.000 zł. Stanąwszy przy przystanku 
tramwajowyrn na Placu Reymonta, po
staw'! m z ! CM\: futera" z saksofonem. 

Z Chwil nieuwagi ZUnnocha skorzy
stał iak^ś rzezimeszek i "porwawszy fu
terał z cennym instrumentem rzucd' się 
do ucieczki. Muzyk wszczął alarm. Prze 
chodwe RZUCI';'.i ŝ ę w pogoń za uciekają
cym złodziejem i przytrzymawszy go 
pd'-'ial! w ręce posteru kowego. Jak się 
okazało, jest 'to niejaki Rudo'f Kotyniak, 
zamieszkały przy ul. Kopenrka 30. Sak
sofon zwrócono us-zcześYiwSonietnu mu
zykowi, a złodzieja osadzono w aresz
cie, (p) 

Kumor literacki. 
Pewien miotły poeta angirlekl przyjechał do 

Paryża, aby zobaczyć Vcrlatne'a. Na wstępie 
kopi; *ielbl bukiet. Ale Verl.->lne'a trudno było 
odnaleźć. Anglik szakal go przez tydzień, nic 
rozstając sic 'i. bukietem. I nareszcie znalazł w 
iy. •• i • !-;iMi nu. Bukiet był już zwiędnięty. 

— Nic nie szkodzi — powiedział z uśmie
chem Ycrlaiue — taki lepiej pasuje do mnie. 

* i. 
u i vaj' • . \ - • t 

Na prcmlerzo „Świętej Joanny" publicz
ność wywołała Sbawa. Kiedy znakomity pi
sarz, witany burza oklasków, zjawił się na 
sconło. fctoś zaczął gwizdać. 

Wzburzeni widzowie rzucili siu na malkon
tenta, ale Shaw uciszył Jeb natychmiast 

— Ma pan zupełną rację, gwiżdżąc — rzeki 
Shaw do protestującego pana. — Moja sztuka 
iest rzeczywiście bardzo głupia. Ale cóż m? 
dwai znaczymy wobec nich wszystkich? 

SPLERDID 
— Rzeczoznawcy komitetu trzech Ligj naro

dów ukończył] v/ ciągu dzisiejszego popołudnia 
badanie, zawartości wagonu w St. Gothard. 

Jutro raso eksspcrci przygotują swe sprawo
wanie, a następnie odjadą z powrotem &o Ge

nowy. 
— „Lc Journal" donosi z Berlina, żc raport 

kwartalny agenta rcparacyjircgo Parkcra Gifber-
ta zawierać bidzie podohwo szereg nowych za
rzutów,' dotyczących administracji finansowej 
Rzeszy. 

Wydawcę wielkiego dziennika ang!fclskieg» 
Russcla zapytano kiedyś, iaka lektura iest ui.t 
odpowlednlcisza dla młodych dziennikarzy. 

Rosecl odpowiedział bez oumyslu: 
— NIecb zanadto nie oddalają sic od Bi

blii 1 „Bekamcrona". 

W pewnera . towarzyslwje Shaw w dhrż-
szem przemówieniu wyszydza! konwenanse spo 
loozedstwa angielskiego. 

Znajdujący s;o podówczas w galonie zna
komity powie'ciopłsarz, znany ze swej skłon
ności do wszelkiego rodzaju kompromisów, zbli 
żyt sic do Shawa I rzekł; 

Szkodzi pan sobie tylko, postępując w 
ten sposób.- Wkrótce nic będzie pan miał 
wcale przyjaciół. 

— To prawda - - odparł Shaw. — Ale pan, 
zdaje sie, nie ma lat wcale nieprzyjaciół-. 

* * 
' # 

Karol Słemlieim po przybyciu do słynnego 
sanatorium pod Dreznem, zwraca sio, do por
tiera: 

— Jakich ta macie gości? — 
— Mamy trzech kslaiąt, Jednego króla, ple

du generałów, dwucb marszałków-. — brzmi 
odpowiedź portjera. 

A na to pisarz: 
— Hołota! Nazywam s?c SternbeluŁ 

F i l m p o d ł u g r o z g ł o ś n e j pow"eScf 

Już tylko 
dni 

Tortury moralne i fizyczne dziewcząt polskich w ro
syjskich zakładach wychowawczych to 

„PRZEDPIEKLE" 
Dramat osnuty na tle rozgłośnej powieści 

GABRYELl ZAPOLSKIEJ. 
Sadystyczne instynkty wychowawców rosyjskich i bunt 

dziewcząt to 
„PRZEDPIEKLE" 

Wkrótce w kin e „SPLEND1D" 

OBWIESZCZENIE 
o rejestracji pretensji do Piotrogrodzki ego Towarzystwa Ubezpieczeń oraz To

warzystwa Ubezpieczeń ''Życie". 
ZaTząd Państwowy nad rosyjsłclejnl towarzystwami ubezpieczeń, pnawadząceml działy 

życiowe, przystępuje do rejestracji pretensji do PJotrogrodzklego Towarzystwa Ubezpieczeń 
oraz Towarzystwa Ubezpieczeń „Zycie" zarówno z tytułu umów ubezpieczeń na życie, jak 1 t 
innych tyluiów.. , 

j^cjestracja odbywać się będzie w czasie od 1 maja do 31 października 1928 r. w biurze 
Zarządu Państwowego przy ulicy Boduena 6 I p. codziennie od godziny 5 do 8 po południu, 
z wyjątkiem niedziel i świat. 

O ile chodzi o pretensje z tyuibj umów ubezpieczeń na życie, każdy zgłaszający te pre
tensje winien wypełnić drukowany formularz, który będzie dostarczony bezpłatnie, I dołączyć 
do niego odpis dokumentu ubezpieczeniowego (polisy. Świadectwa depozytowego i t. p.) lub 
innego dokumentu, uzasadniającego roszczenie oraz odpis kwitu z ostatnio opłaconej składki 
Przy rejestracji należy okazać oryginały powyższych dokumentów oraz dowód obywatelstwa 

Dla zgłoszenia pretensy] z innych tytułów nie sa przypisane żadne formularze, należy Je 
jednali: zgłaszać zawsze na piśmie, w którem należy dokładnie określić tytuł, oraz wysokość 
pretensji. Do pisma dołączyć należy oryginały j odpisy dokumentów, uzasadni." lacycii te pre
tensje, oraz dowód obywatelstwa. 

Zgłaszający otrzyma zaświadczenie o zarejestrowaniu pretensji 
Pretensje mogą być zgłaszane również pocztą 1 w tym wypadltu należy nadsyłać Zarzą

dowi oryginały j odpisy wymienionych wyżej dokumentów. Dołączyć należy również znaczki 
pocztowe na odpowiedz i zwrot nadesłanych oryginałów. 

Formularze rejestracyjne otrzymać można: w Warszawie w bhrrze zarządu państwowego 
ul. Boduena 6 I p. oraz w Wilnie u intendenta Izby Skarbowej p. Zygmunta Kondrackiego — 
ul. Wielka Pohulanka 10. 

Zgłoszenia pocztą należy klcrowafr pod adresem: Zarządca państwowy nad rosyjskicml 
towarzystwami ubezpieczeń, prowadząceml działy życiowe Stanisław Ziółkowski, Warszawa, 
Rymarska 3, pokój Nr. 85. 

Jednocześnie Zarząd Państwowy przypomina, żc zgodnie z obwieszczeniem, zamieszczo-
nem w prasie w styczniu 1928 r„ termin zgłaszania pretensyj do Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Rosja" upływa z dniem 30 czerwca 1928 r. W terminie tym mogą być zgłaszane pretensje do 
tego Towarzystwa zarówno z tytułu umów ubezpieczeń na iyde, jak i z innych tytułów n" 
warunkach wyżej wymienionych. . . 

(—) ZIÓŁKOWSKI 
Zarządca państwowy 

nad rosyjskierai towarzystwami ubezpieczeń 
prowadząceml działy życiowe. 

A-M drzwiową, prawi* nową taksówkę 
z licznikiem, strzałką, ederimkapl' po
krowcami SPkZEDAM * koncewą na 
dogodnych warunkach. Olerty do odmin 

,RcpubiiW" aub „10500 złotych 

Mogło stenofypistka w Językach onglol-
;.kin>. francuskim i niemieckim lub pol
skim POSZUKIWANA ewentualnie na 
pół dnia. Olerty sub. „W" w admlnfelr. 

Amerykanin. 
r u t y n o w a n y k o r e s p o n d e n t 

angielski, władający także nolskim i t iu-
mteckitn, z długoletnią praktyka w pier
wszorzędnych przedsiębiorstwach amery
kańskich, znający gruntownie kuchaltęnę 
podwójną i am> rykańską, obeznai y z * szy-
stkiemi dziedzji-ami handlu międzynarodo
wego, poszukuje odpowiedniego stanowi
ska w powazn*j firmie. Of. sub „U.S.A." 

• • n i ni w ai iiMiiiiiimiii t r ng 

Poszukuje sią 
Kotła parowego, powierzchnia odrze-
walnoić od 30 — 50 mtr. kw.. od 6 — 8 

atmosfer. Kocioł mofe być stojący. 
Wiadorh.: Borysza 29, Górny, teł. 19-74 

na prr.ędgę w paczkach, tamie tnfe'scc 
do farbowania i blichowania przędzy, 
wszystko w trybio do wynajęcia %nroz. 
Oferty pod „S/Hohtt«as77na". , 22 

Artystycznej roboty S Y P I A L N I E 
STOŁOWE najtanię? sprzedać 

A. Karku!. Pioiitasla 
w • ©Rcyftił. 

K-it M i i 
znajduje się obecnie 

PiotrKow^a 200. 
Telełon 9-29. 

L e t n i s k o m i 
u z d r o w i s k o m 

komfort i bezpieczeństwo zapewniają 
tylko 

iittnifotiiiiit urn 
naftowo-torowe od 100 do 1000 świce 
dla oświetlenia wewnątrz i zewnętrzu 

Szczegółowe informacje I sprzedaż 
EOWARO 1 6 L A I Y C K I 
Łodź, Piotrkowska 40 

te l . 10-63. 

I 

no wywczasy letnia ZASTĄPI w Wora* 
składzie lub iako woiaier na mjeicto 
BERL1NCZYK przebywający chwilowo 
u krewnych w Łodzi. 

Zawiadomienia dla „Sława.- prrrf-
samie administracja «Rep«Wikt 
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Niemcy - zamerykanizowana Europa.1 J S Ł H 5 5 
Berlin, w kwietniu. |wać i uczynić zdolnym do najbardziej 

Dzisiejsze Niemcy i ich stolica Berlin ciężkiej konkurencji swój aparat pro
cą napozór wielką zagadką i jeszcze' dukcyjny, później przez stworzenie t ru-
większem paradoksem. Z jednej strony. dności uzyskać najkorzystniejsze wa-
wysoko ujemny bilans handlowy, stosun' runki, przy ustaleniu wysokości odszko-
kowo trudny pieniądz na rynku, ospała, dowań i dopiero wówczas pokazać całą 
giełda od pamiętnego „czarnego piątku" j potęgę ekonomiczną powojennych Nie-
w dniu 13 maja ub. roku, kiedy Schacht miec Eberta i Hindenburga. 
niespodziewanie zarządził cofnięcie 
kredytów reportowych, z drugiej — 
wspaniały rozkwit przemysłu zmoderni
zowanego i zracjonalizowanego na naj
większą skalę, wydatny ruch budowlany, 
inwestycje we wszystkich dziedzinach, 
cakrojone na nieznaną w Europie ska
ta, wreszcie wysoka stopa życiowa. 

Rok 1928 nie przyniesie w tej dzie
dzinie decydujących zmian ani wyjaś
nień. Na przeszkodzie tu stoją wybory 
niemieckie i francuskie oraz fakt, iż rok 
bieżący jest pierwszem okresem płace
nia odszkodowań w ramach t. zw, pełne
go planu Dawesa. W roku przyszłym 
wybory angielskie oraz rok prezydialny 

r.t * 
, -. j j ffiŁ»£nftan.it; oraz roś prezyojaJny 

To jest wrażenie, które cudzoziemiec w Stanach Zjednocznoych będą znaczną 
win osi przy każdym swoim pobycie w z a p©rą w rewizji planu Dawesa, ale nie 
Niemczech. Stwierdzić to samo można będzie już żadnych przeszkód, by najpóź 
i le tylko w Berlinie, ale również w ca-; n l e j w roku 1930 została ostatecznie o-
tetm zagłębiu westfalsko - reóskiem i w kreślona sum a odszkodowań w wysokoś 
południowo . wschodniej części Nie- ^ ^ którą Niemcy się zgodzą. 
wiec. . Pozatem sam fakt, iż znaczna część 

Dzisiejszy niemiec w przecrwleń- o t i S 2 k o d o w a u n a s t ę p u j e w drodze L zw. 
ł twie do przedwojennego nie tylko, o- świadczeń rzeczowych, stawia produk-
szczędza, ale też dużo konsumuje. W c j ę n ! e m i e c k ł } a a platformie szczególnie 
lem właśnie tkw i rys podobieństwa mię- j uprzywilejowanej. Trzeba tylko ostatecz 
dzy Stanami Zjednoczonemi a dzlsiej-

nego ustalenia odszkodowań wojennych, 
szemi Niemcami, których ambicją fest a b y Niemcy bez żadnych obaw mogły 
amerykanizacja. Kto podróżuje, ten wykazać prawdziwe swoje oblicze pro-
wie doskonale, iż dzisiejszy niemiec jest Aukcyjne i podjąć pełną ofenzywę eko-
jednym z najbardziej poszukiwanych nomiczną, 
jentów, czy to w Szwajcarji, ale tylko j Będzie to dla nich tem łatwiejsze do 
niemieckiej, ale również l r « n c u s k i c J » , osiągnięcia, iż do tego czasu napewno 
czy to wreszcie na Riwierze. dojdą do skutku wszystkie traktaty han-

Te objawy, tak odmienne w stosun-. dlowe i tak potrzebny dla ich imper jaliz-
ku do przysłowiowej oszczędności i u- mu gospodarczego traktat polsko - nie- j " ' ^ r w - ^ " ^ ' " ^ 
miejętności taniego urządzenia się niem- miecki. W dziesiątym roku po zawarciu (

c y 1 " c a . . . • • -
l „ , . , . . . . . , i . . , . •• - ' j j , W Polsce natomiast me wie się, iz ców, świadczą o głębolom procesie cko- pokoju okazuje się, tz z posrod dwuch i . 

. . . . . . - . . . . • . N i e m c y Hindenburga i Stresemanna są 
nomicznym, jaki przechodzi nasz sąsiad największych przeciwników wojennych 3 . . . 
zachodni. - Najbardziej charakterysty-; Francji i Niemiec niema de facto zwy- ̂ b a r d z i e , zamerykanizowanym Kra-

, . , •«•« u w • • i ' . r . i , oi «t • t.-x iem Europy, a ich stolica Bcrbn jest New 
czną cechą dzisiejszych Niemiec jest cięzców, ani pokonanych. Skutki bitwy y"\7i . . t u j r z e D a bardzo dn 
nieograniczone nieomal zaufanie kredy- nad Marną w 1914 roku, która, zdeniem i Y o r . m h o n Y n e n T Z * a 

towe, jakie posiadają u największego1 strategów, przypieczętowała losy k a m J i o odporności . tężyzny, by przeciwsta 
eryki. Jeśli dzl-L«« - i m ~ « — 

Kto płaci więc za wojnę światową, 
skoro sytuacja ekonomiczna dwuch naj
większych przeciwników i kombatan
tów Francji i Niemiec przedstawia tak 
obiecująco? W pierwszym rzędzie Au-
glja, która nie troszcząc się o sprawę 
odszkodowań, w genłiemański sposób 
zawarła ze Stanami Zjednoczonymi urno 
wę w sprawie spłaty długów wojennych, 
jakkolwiek w lwiej części zaciągnięte 
zostały one na cele wojenne jej aljan-
tów, a pozatem my na wschodzie, a 
więc Polska, Austrja oraz sprzymie
rzeńcy państw centralnych. 

Ten rozwój wypadków nie spotyka 
się dotychczas w Polsce z należytym 
zrozumieniem. Sytuację niemiecką oce
niamy zanadto jeszcze pod kątem po
jęć wojennych. Nic niema bardziej fał
szywego, aniżeli takie ujmowanie spra
wy. 

Nie tylko w oficjalnych stosunkach 
francusko - niemieckich zaszły radykal
ne zmiany, i ugedowość, jak to wynika z 
mowy Poincarego w Carcassonne, będzie 
linją przewodnią polityki francuskiej w 
najbliższych latach. O wiele ważnicj-
szem jest, iż przeciętny dzisiejszy fran
cuz wykreślił ze swego słownika co
dziennego pogardliwe i nienawistne ok
reślenie na niemca — „boche** — i nazy 
wa go jak dawniej ,4'Allemagne". N ie | 
zdaje sobie co prawda sprawy, iż dzisiej | 
sze Niemcy, jakkolwiek pozbawione 
podstaw surowcowych Alzacji, Lotaryn
gii i zagłębia Saary, są produkcyjnie o 
wiele silniejsze, aniżeli junkierskie Niem 

przeciw nadmiernemu opodat
kowaniu. 

Na skutek interwencji stowarzyszenia 
kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73), zo
staje na najbliższa niedzielę zwołane po
siedzenie prezydjum rady naczelnej zrze 
szeń kupieckich, które jako najwyższa 
organ wykonawczy ogólno - polskich 
zrzeszeń kupieckich, poweźmie uchwa
ły w sprawie nadmiernego obciążenia 
podatkowego handlu oraz zorganizuje 
zjazd. 

i« *y p ł e c Z ę iowa ia losy kam- [«v • W»y* °J przeciwsta-
bankiera świata — Ameryki. Jeśli dzi- 'panj i wojennej Niemiec, zostały z r ó w n o - ! w i ć zabójczemu, dla słabych, tempu 
siaj stopy procentowe, c*y to dyskonta, j ważone w 10 lat później t.j. w roku 1924, gospodarczemu, jaki w najbliższym cza 
pieniędzy giełdowych, czy też wreszcie kiedy Niemcy nieomal triumfalnie we- s i c ujawnią zamerykanizowane „Niem 
kredytów hipotecznych, wykazują zna-' szły na amerykański rynek kredytowy, c 

czny wzrost w stosunku do stanu z przed I stawając mocną stopą na Wall Street, 
roku, to nie jest bynajmniej dowodem* 
»tracenia kredytu przez Niemcy, ale je- , 

W notesiku bus nessmana. 
Łódź. 20 kwietnia. 

dynie wynikiem pociągnięć rządu Rze 
szy i Reichsbanku na tle wielkich zaga
dnień reparacyjnych. 

Dzisiejsze Niemcy zerwały zupełnie 
już z nieszczęsną polityką biernego opo-

; cy dnia dzisiejszego" 

Dr. LESZEK RIRKIEN. 

L4X.I „ s • • . j < • i J I >. ,i""- u«™-ia się następująco: dla rem 
ru, którą zainicjował pod wpływem nac-i handlu: 1924 rok: I kateg. — 3.561, II kategorja— njtn 
jonalistów rząd dr. Cuno. Wywołanie i ™ , 8 ' LU,kat" 7~ 216-S38. IV kateg. ~ 147.549. j u ^ a 

naoreżeni, na rvr,le„ I ^ M J ™ U i l • fHMfc I 9 2* A fc»Jr L ' J 

STATYSTYKA ŚWIADECTW PRZEMYSŁO-' państwowej 2) gwarancja wszelkich banków; 3) 
WYCH, wykupionych za ostatnie trzy dotąd op»- weksle kaucyjne in blanco co najmniej z 1 ż.v-
blikowane lala przedstawia się następująco: dla rem osoby majątkowo odpowiedzialnej, mającej 

-'enicliomotść; 4) dokumenty solidarnej poręki, 
^arte przez ministerstwo. 

WICEPREZ3SEM RADY BANKU HANDLO-
naoreżenin na rvnku kredvtowvm zmic- l- 7? 9. II kateg. — 38.649, III kalcg. - 199.201.1 WEGO w Warszawie przestał być p. Wieniaw-
napręzenia na rynku kreayiowym zmte J y ^ _ ^ ^ A n a ] o g i o , n c c y f r y ^ r o k l l | S k i ; s t a n o w L , k o t 0 obejmie R. Hipolit Gliwic, 
rza jedynie do wszczęcia dyskusji w spra l926: I kategoria — 1.017, II kategorja - 29.236, j I M P O K T CZEKOi.ADY ZAGRANICZNEJ do 
wie planu Dawesa i do ostatecznego U- III kategorja — 191.396, IV kategorja — 173.819., poLSKI ustal prawie zupełnie. Sprowadza się 
. ł . lonia cvfrv odszkodowań Im większe 1 TARYFA POLSKO-RUMUŃSKA bezpośrednia jedynie surowiec czekoladowy i co Jest bardzo 
łtalenia cyrry OOSZK 4 b y , a p r Ł c d miotem obrad wspólnej konferencji charakterystyczne opakowanie. Zniesienie 

we Lwowie. Konicroncja ta była niezbędną wo- kontyngentu na surowiec powitały fabryki z u-
bec zmiany wewnętrznej taryfy w Rumunii. Na znaniem, ponieważ dawniej zachodziła potrzeba 

I konferencji ustalono zniżki, ktń™ r i f i u 

napozór trudności panować będą na 
rynku kredytowym i im większy deficyt 

J d 
bilansu handlowego będzie stałem zjawi 
skicm dzisiejszych Niemiec, tem łatwiej 
dojdzie do rewizji planu Dawesa w myśl 
tądań niemieckich, t.j. do ustalenia sto
sunkowo najniższej sumy odszkodowań. 

Wspaniały zaś stan dzisiejszych Nie
miec w przeciwieństwie do położenia 
aa rynku kredytowym jest wynikiem 

I konferencji ustalono zniżki, które obie koleje 
udzielą sobie wzajemnie na swoich sieciach dla 
przewozów tranzytowych. 

! W KWESTJI MAJĄTKÓW B. ROSYJSKICH 
OSÓB PRAWNYCH ukazał się póloficjalnie ko-

• munikat bardzo obszerny, wyjaśniający przyczy-
' ny polskiego kroku prawodawczego. Powiedzia

no tam miedzy innemi, że na skutek dekretów 
Z. S. S. R. o nacjonalizacji mienia osób praw-

1 nych, osoby te przesłały istnieć. Oczywiście de
kret o nacjonalizacji nie posiada ładnych skut 

gromadzenia znaczny cli zapasów w obawie re
dukcji kontyngentu. 

KX*KX*XUXUXXXXXt 
CZARY 

„Trzy Twarze Wschodu" z cyklu 1 Jeźdźców 
Apokalipsy. 

Demonstrowany jbecnle w kinie „Czary" 
film p. t.: „Trzy Twarze Wschodu" należy do 
tych monumentalnych obrazów, które największe 

J wytwórnie amerykańskie rzadko zdobywają sję K-ów prawnych poza granicami państwa, mają. i wytwórnie amer 
mdjardowych kredytów, które płynęły ̂ '̂̂Wch osób rawnych pozostał bez n a zrealizowanie:"z podziwu kłónimy"glow« dla 
werokim strum !eniem przez drucie pół- dzielić Lo m r d v v ^ w ^ . a . f c y d o w a , a S J < ? p o wysokiego poziomu artystycznego filmu, dla roz-

i o ? i r rata loł« •rfnoe i iat£. I ^ ^ wicrzyaeu. machu obrazowego i przepięknej wystawy. W 
rocze r. caie lata 1925 l 19ZO. ZARZUTY REKURSU PODATKOWEGO, o ile każdem zdjęciu widzimy, iż podobne arcydzieło 

W tych 3 latach zlikwidowały Niem- 5 . 2 0 5 1 1 3 n a P r z e z komisję odwoławcza uwzglę 1 ™ ł r f t f t «ł««»«vA, i«Hv«u r ~ i T n * 
, .i . • • • i i . <In'one. Powimiy być przez nią szczegółowo roz 

cy skutki swojej klęski dzięki temu, iz ważone w motywach decyzji. Ostatnio Nałwvż 
doprowadziły swój aparat produkcyjny 
do najwyższego stopnia doskonałości i 
tem samem uczyniły go gotowym do pod 
lęcia wielkiej ekspanzji, na iaką przyj-
l-:ie czas z chwilą ustalenia ostatecznej 
tumy odszkodowań. Taktyka ta iest nie-
twvkle precyzyjna i obmyślana jsknej-
!ok?odn'cj. Rozumowano zresztą zr.oel-
aie prosto. Najpierw należy zreorganizo-

, ^ 
szy Trybunał administracyjny uchylił decyzję 
komis'i odwoławczej, ponieważ nie rozprawiła 
się z konkretnymi zarzutami rckursu. 

6-MPSIFC7NY TERMIN ROZSTRZYGNIĘ
CIA OCWOfAŃ ĵ st wyłącznie porządkowym, 
jeżeli włrdza go nie zachowa, stronie nie przy-
sługuie z tei racji pr?wo stawiania zarzutów. 
Orzckt to ponownie Najwyższy Trjbunał Admi-
nirtracyjny w sprawie Stefana Kaimicrczaka. 

PHZY KOMISOWPI SPRZP-PAŻY WYRO
BÓW MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO — Jak 

!wyJri<Jiiło ministerstwo — I"5^^ 

potrafi stworzyć Jedynie Cccii B. de Mille. „Trzy 
twarze wschodu" przykuwają widza do ekranu, 
który ani na chwilę wzroku oderwać nie może, 
przyglądając się niezrównanej grze Yotty Goudal 
w roli angielskiego szpiega, który nad życie po
kochał Boelkego, rriemca, mającego zamiar przy 
pomocy Zeppelinów obrócić Londyn w perzynę. 

Treścią do powyższego filmu posłużyła praw 
dziwa hfctorja krwawych zmagań wojsk angiel
skich z nlrmleckleml. 

Przyznać należy, ie z pośród kUku wyświe
tlanych w ostPtrrich czasach ttlmów, które po 
treść sięgnęły do przeszłej wojny europejskiej— 
nnjiHniojsze wrażenie wywierają „Trzy twarze 
Wscliodu". 

następujące gwarancje:' 1) papierv warttóctowe' «9SKXX)dCKKS()CKIC)(KK 

W dniu dzisiejszym wyjechała do 
Warszawy delegacja prezydjum central
nego stowarzyszenia kupców i przemy
słowców wojew. łódzkiego (Piotrkow
ska 10) z prezesem J. Eisnerem na czele. 

Delegacja na specjalnej audjencji od
będzie konferencję z p. ministrem skar
bu G. Czechowiczem w aktualnych spra
wach podatkowych. Delegacja podczas 
audjencji zobrazuje p. ministrowi rozpa
czliwe położenie łódzkiego kupiectwa, 
spowodowane zarówno zastojem w han
dlu, jak i nadmłernem, przewyższ a'a cen? 
znacznie siły płatnicze, obciążeniem po-
datkowem. Niezależnie od przebiegu tej 
konferencji, delegacja centralnego stówa 
rzyszenia przedfoży p. ministrowi ob
szernie zestawiony memorjał, zawierają
cy najistotniejsze dezyderaty łódzkich 
kupców pod adresem najwyższej wła
dzy podatkowej. 

Eksport do Kanady 
łódzkich wyrobów włókienniczych 

Jak się dowiadujemy, bawią w Łodzi 
przedstawiciele wielkich hamburskteb 
domów eksportowo - importowych, któ
rzy zgłaszają na miejscowym rynku za
potrzebowanie na manufakturę, baweł
nianą i półwełnianą w wysokich gatun
kach. 

Zakupy tc przeznaczone są na eks
port do Kanady i Kuby. Nic przesądza
jąc rozmiarów ewentualnych tranzakcji, 
stwierdzić należy, iż fakt powyższy jest ~ 
nader charakterystyczny, świadcząc o 
nasuwających się ostatnio możliwo
ściach eksport owych. 

D o l a r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.90 1 pół w pła
ceniu 1 8.91 i pół w żądaniu. Tendencja 
wskutek małej podaży materjału dolaro
wego, zlekka mocniejsza. Obroty niezna
czne. Tendencja dla akcji mocna. 

Wiadomości gospodarce 
(Whuina służba luf. „Republiki"). 

RYNEK BAWEŁNIANY. 
Liverpool, 19 kwietnia. 

Tendencja naogół mocna, jednakże kilka wy
przedaży IHcwklaeyJnych wywarło nacisk na ce
ny ioco. Natomiast na rynku terminowym do
szło do skutku Wika tranzakcji spekulacyjnych.' 
Sprawozdania meteorologiczne z amerykańskich 
terenów plantacyjnych są w dalszym ciągu nie
pomyślne. Przedewszystkiem silne chłody opo* 
niają prace w polu. 
KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWYCH BAN-

K0W EMISYJNYCH. 
Paryż, 19 kwietnia. 

Przedstawiciele banków emisyjnych zakon-
czyli na ponkdzialkowem posiedzeniu badanie 
warunków różnych rynków walutowych. Repre
zentant Banku Francuskiego, Ricard, złożył spra 
wozdante o organizacji oroź roli paryskiego ryn
ku przed I po wojnie. W imieniu Banku Rzeszy 
wypowiedział szereg uwag o warunkach rynki 
niemieckiego Nordhoff. Delegaci przystąpili t * 
Stepnic do trzeciej części swych prac, mianowi
cie do obejmującej organizacji międzynarodowe
go urzędu dokumentów finansowych. 
ROKOWANIA W ANGIELSKIEAt PRZŁMYŚLŁ 

BAWEŁNIANYM. 
Londyn, 19 kwietnia. 

Robotnicy angielskich przędzalń bawełnia
nych wyrazili gotowość podjęola natiowo roko
wań z pracodawcami w sprawie płac oraz cza
su pracy. Prawdopodobnie przedsiębiorcy zre
zygnują z postulatu obniżenia płac, natomiast 
nastawać będą na to, aby czas potrzebny na 
czyszczenie maszyn, nie byl wliczany do caasir 
pracy, aby więc tygodniowy czas pracy wyno
sił 48 godzin bez niego. Praktycznie propozycja 
ta Jest identyczna z dotychczasowtm żądaniem 
przedsiębiorców wprowadzenia 52 i pół-godzin-
nego tygodnia pracy. 

ZŁOTA WALUTA W NORWEGJI. 
Oslo. 19 kwietnia. 

Rada państwowa wyraziła swą zgodę na roz
porządzenie królewskie, w myśl którego, po
cząwszy od 1 maja, banknoty norweskie będą 
znowu wymienialne na złoto oraz dozwolony be-

Idzłe wywóz złota z kraju. 
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Sukee? . liaeB Cecłl ' M«Va o«1f I d^l nastetłnyehA 

3 T W A R Z E W S C H O D U 
Wielki d amat wojenny 

z 19.8 r. u 4 Jeźdźców Apokalips / 
Krwawe zmagania się wojsk angiehkicb I niotmcckieml. Ostrzcie.nie Lrndynu. przez ifcffcJ "Mg*** uwedałBlt Hindenburg na czele wojsk niemieckich. 
W roli KO BIETY—SZPIEGA przecudna, niezrównana tragiczka Y E T T A G O U O A L 

Początek o godz. 4 pp Orkiestra powiększona. Pasee-jrartout i Waty ulgowe nieważne. 

J U T R O 
i w k a ż d a 
s o b o t ę od 
g. 12 w pot. 

— R F S T f U F A C J A 

VVEI-I-FL-EISGHI M . W O L F 
( G Ł O W I Z N A ) N A R U T O W I C Z A 6 , t e l . 4 6 - 8 4 . 

L E C Z N I C A 
eksrzy specjalistów * gabinet dem 

styczny przy Górnym Rynku. 
P i o t r k o w s k a 294, tel. 22-8) 
(przy przystanku tramw. pabianickich 1 
przyjmuje chorych w chorobach wsztrst > 
*<tcb specjalności od g. 10 rano do 7-ej 
po pot. Szczepienie oapy, analizy (mo
rzu, kata, brwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
' Wizyty ni mieście 

Zacięci i operacje od u.nowy. Kąpiele 
wieUne. Naświetlania lampą kwarco
we,. Roentgen. EleKtryiacja. Zeny 
sztuczne, korony ziotc. platynowe 

i tacaty. 
V niedzielel święta do codz 2 po p. 

ETYKIJTWN AKC^/ FIRM.iiji 

Dr. mad* 

S .111I1 
Specjalista chorób 
skórnych l wene
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 

swiatlo-lecz<nczy 

0l.PiBfTk0WAl1U 
róg Ewangielłekiei 

Tel. 29-45 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8 Dla pań od-
dzielna poczekalnia 

o d i>-6 no 

1> I E Q l 
•MIM plamy, opaleniznę u-
suwa pod gwarancją apte
karza Jana Gndcbuscba 
„Axela" krem od piogów 
«/, słoika 2.50x1. 1/1 słoik 
4.50 zl. do tego mydto „ Axe-

• la" 1 kaw. 1.25 ct. 3 kaw. 
3.50 zt. Do .nabycia w na-
.stępujących drogeriach i 

aptekach: 
Apt. M Bartoszewski Łód* Piotrkowska 95 

J. Lipiński „ a 50 
H. Reehtman „ m 207 
$t. Romanowski m „ 259 
J. Sikorski Rokidnska 6 
J. Auerbach Zgierz, 

Oi. Orossllh 
Choroby skórne, 
i weneryczna 

Instytut Kóntgeno 
leozncr.y i świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
alajl M . M \ 27 4 

Tel 68-7ft 
Przyjmą je od 4—7 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Diii i dni następnych I Dla dorosłych: 

CHANG 
Dla młodzieży: 

Chapl in r o b i k a r j e r ę 
i j a k o b o k s e r 

DoKtór 

Klinger 
Choroby wene
ryczne, skórne 

I włosów 
leczenie lampą 

Kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

Tek 32-28. 
God iny przyjęć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedzielc i swlę-

od 10 - l i 

OBWIESZCZENIE. 
W uzupełnieniu obwieszczenia swego z dnia 29 

marca 1928 roku za N° 1317, Dyrekcja Towarzy
stwa Kredytowego miasta Lodzi ogłasza, że na ogól
ne zwyczajne zebranie członków Towarzystwa, ma--
jące się odbyć w dniu 25 kwietna r. b. wpłynął 
wniosek ze strony stowarzyszonych, opatrzony 51 
podpisami o zmniejszenie liczby dyrektorów do sze
ściu i takowy, zgodnie z § 76 Ustawy, przedsta
wiony zostanie pod rozpoznanie tegoż zebrania. 

Dom drewniany 13 Potrzebny chłopiec' 
mieszkań wśród • na posyłki. Zgło- M , 

Spacerów, 1 (przy ,Nr. 25. m, 20. 
Łagiewnickiej). 23 potrzebni M N N C J 

d ° % ! i i M ^ d # i i « " « » Pokój ume Bufet I. I|Ublowany.Wxi 0 

.niekrępuiąco. An-
Idrzeja 47, m. 3. 

i wynajęcia po-
jkoj dla poje-

Wprzedam Taksówę Kaliska 
S „Chenrolet" 6-ciu klasa, od godz 
osobową tanio byle rano do 12 nocy 
zaraz uL Nawrot 53 
in. 3. 21 

1RU l € C I W K Z « S « 
K.SIGALINY 

Rutynowana panna Cklep, nadający się 
do 2 ga dzieci tg n a: oWbcarnię, 

fijamocnńd 2 osobo-poszukiwana takie irałikę. iilję mlcczat 
W wy marki „Adler" i n a wy:azd. Oferty ską lub piekarską 
prawie nowy do sub .Wyiazd" do i t p. do odstąpię-
sprzedania. Wladc- 0dm. Republiki. 22 n i a od zaraz. Wia-
mość; Pomorska 141 domość u wtulicie 
poriior wskażą. 21 D o M u ł c u j e p o g t t d y l a domu ul. Napiór-
. " " ~ •' "" " I nieblurowej. Zło- kowskiogo Nr. 77. 
Sprzedam sklep Zę kaucje 1.500 zł. w godzinach ran-
W obuwia. Brzezin- cwent. przystnoię n Y c n d o 4 " c ' 
jka 37. 21 do jakiego P* południu. 21 

' handlu. Ofcrly pod — -— -— 

8 mórg ziemi Mi- „1.500 zł." do adm. piwnica murowana 
sko Łodzi z bu-Republik. I objętoicl 40x14 

dynk.-.mi gospodar- , . z clcktrycznein o-
czemi do wynajęcia Wdolna t energiczne śwjetleniem jest od 
w gminie Choiny.** "wieloletnią t a r s z do wynajęcia. 
Wiademoić uL 6-go P f a 5 r t T k * nmistrowa Dowiedzieć się mo-
Sierpnia 18. m, 25. w peńczoszarni po- ł M Konitanlynow-

cmktile noiady. Of. ̂  4 3 > m > 3 < 2 

WYPÎ MOŻNA 
NA MIEJSCU, 
OOStAWA tX> DOflU 

od 7—8 rano. ' szukule posady, 
snb .Majstrowa" 20 

22 

sprzedania 
45 aatuk angielskich mechanicznych 

waraztatów tkackich (większa częić ko-
lorowki) od 54 Cali do 72 cali szerokości 
łbecnic w pełnym ruchu, włącznio z 
wazelkiemi odpowiednicmi maszynami 
jpomoeniczemi, wasystko w dobrym stanie 
Oferty pod „S. L. L." do administracji 
„Republiki" 20 
.tamui n > MłaanaeanMManawsnaawjpaenweMHaapwMnMwMiû .̂ 

„ C z y s t o ś ć " 
P i o t r k o w s k a 44, telefon 67-45 
przyjmuje eyklinów anie. ^nitowanie, 

roterowanic oraz sprzątanie biur i poko 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa A6 23 

tel. 40-26 
SpeefalOta chorób 
skórnych < wene-
•ycznvch I eczenie 
światłem. (Lampa 

kwarcowa 
pizyjmuie od 9—U 
jano I od 5—8 pp 

L. 
urolog 

Chorób/ nerek, 
pęcherza i dróg 
m ic.o.r/cti, 

PizvjTiuje od 4—7 
NAA»/OT 8 . 

Telefon i - 93. 

Dr. med. 

Choroby •korne 
wen»#yccne I 

mocitoniclotue 
Gda&sKa 42. 

Pizy muje: 
od 9 do 10% r od 
1-2 45 pi t od fi-9 

k JĄ 

W I więcoj zło
tych dziennie "Sten"jyp«»tka 

zarobią zdolni ajen-adm. RepublrkŁ 
ci. kolporterzy i P* 

•ydzą-
Sien 

I Olcnotypistka obe-
| U znana z wszel

ki cmi czynnościami 
pragnie zmienić po-
n»dę. Posiada powa 
zne referencje. Ła
skawe oferty 

Bnglish-Lessons: 
conversation and nowie nie wstydzą- phcesz otriymaf 

cy się pracy. Sien- \ / oosłdę? Musisz literaturę giv«s a la 
kiowlcza 63. m. 9. uUom.zyc Uursa fa- dy. Gdańska Nr. 35 
k podwórza na pra- chowe kore«oon- m. pani Parnaczew-
wo parter, godziny dencyjnt prof. Se- akiej. parlere. 
11—1 i 4—6, .hułowicza. Warsza-

Lekarz - dentf ila 

iti 
przyjmuie w lecz
nicy pizy ul. Piotr 

kowsKie) 294 
codzicmie ot .'.o.iz 

T—7 w»eca 

f. 

II l i 

;--5 pok, poszukuje w centrum miastu 
nie wyżej 2-gO piętra. Olerty pub. *MJ" 
do adm. „Republiki" lub teleł, 57-75, 

Malatfcr branży trykotatowe) dobrze 
obeznany T rundtnassynaml 

poszukuje posady 
Oferty proszę składać do udminlsfr. 

Republiki" pod „ftiindmatzyna" 21 

Mawrot 7 
t c l c l 28-07 

choroby akórof 
i wcn«'Vc»ae. 

Przyimuje od 10 12 
i od 6- 7 

moskiewskiego 
konserwa o-

rjum T U T N O U -
I * lekc e 

M M M M M I 
i* schodni 1 7 

m esżK. 19 
10-Upp. 2-9r. 

polsko-nicmiccki 
prawnik 

posruHuje 
zajęcia na godziny 

wieczorowe. 
Referencje. Ole 

sub „Kor. 40" 

jedno lub dwupoko-
jowy mieszczący się 
w centrum miasta 
poszu ii wany 

na skład fabryczny' 
Oferfy składać pod 
„OK" do adm. Rep. 

Eleganck i 

pokój 
umeblowany * tel 

do oddania. 
Narutowicza 39 
I piętro iront. 

Kupno I 
sprzedać 

m , ,a taafe .di 

.ODZIE' 
w WARSZAWIE, 

u!. DŁUGA 39 
poleca hurtowo: 
PALTA 

Płaszcze gum. 
K U R T K I 
ODZ«EŻ 

GÓ3NICZ 

i ratyl Tanio! 
Najdłuższe termi 

ny. Towary manu
fakturowe, galante
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka
py, kołdry, bieliznę 
męską, damską, po
leca „Kredyt" Na
wrot 15, Uwaga 1-e 
piętro. 30 

wa . Żórawla J * 42. 

Młody, Inteligent- Kursa wyuczają li
ny, energiczny stownic: nuchalterj, 

Kurs filet ręcznego 
10 zł, Wyuczam 

tyno-
:h to-

» • ny, euurifiuzuy -.- haftów masz 
przedstawiciel kilku -achunkowoś.i ku- w v c h r p . i n „ „ 
firm łódzkich, za-nieck.a). korespon I e d o , X S wa
rnie «zkały w W«-d.ncjt handlowej ^SotS.'mSoI 
wawią. będący w stenograf,,, nauk. W ł a i a , U w e r Q W a . 
kontakcia z pier- handlu, prawa, kall- n i a . Raufmanowa 
wszorzędną Icliien- pisania n» Piotrkowska Nr 18 
telą warszawską, po maszynach, towaco-1 p o d w , p r , 0 f j c , 
sZukuje zastępstw znawstwa on îeł-, ' 1 7 

fabrycznych. Spe- sHiego, IrancusKiego 
ejalnoić: wyroby niemieckiego Po u 
włókiennicze i dzia- kończeniu świadec-
ne. Oferty Sub «Iz- iwo Żądajcie pros 
raelita" do admin. pektó*. 
Republiki. 

Na Wypłatę! 
.- Blale towary: 

Purpur. Matracowe 
Obrusy. Ręczniki, 
Kołdry, Kapy, Chu
steczki, Sciercczki, 
Zefiry, Chodniki. 
Podpinki Poleca Le
on Rubaszkin. Ki
lińskiego 44. 30 

upię kasę „Nacjo-
nal". Oferty pod 

Kierownik do tkal
ni zarobkowej 

. Yzeniowych fkol 42 warszt. mech. 
porterów na pensję angielskich od̂ araz l̂ kwizytorćw ogło 

prowizję poszuku- poszukiwany. Kętie-
jemy. Piotrkowska ktanci. tylko siły sjoco £plcio na sło-
234 sklep. 22 pierwszorzędne, do- f mie. gdy na do-

— brzv fachowcy, zna g 0 d n y c h warnkach 
jacy klljentelę. zę- p r ] S y g A n a , y . 

, u l i i _„- .». W* , "7 przy 3 zr. na iy 
'L̂ r̂Kńe*10,*̂ ' o^ u b", k-!oie materacu, tap-buchalteryinc n o d U T , 200" 22 „ tL praca buchalteryinc d MHF, 200 

przyimuje wszel
kie zlecenia, Olerty 
ANB „Zaufany-

. , |n'eligentna panna 
.Palermo" do adm. 11 puszukuio posady 
Republiki. 20 1 ' 

Z poko 
umeb>owane 

. natychmiast do wy* 
{najęcia Andrze,'a 43, 
ra. 13. (Wejsćio Z 
podwórza na lewo) 
Od 12-e) do 5-ej, 

i uczenica 
p o t r z e b n a 

do plerwszotzędncj 
pracowni kapeluszy 

Na Wypłatę 1 
- Ja Prawie darmo 

^ Czysto jedwabne, 
ręczno malowane) 

<1a ralj^ i za go- szale, Torebki, Swe-
lówkę można iylko atry. Pończochy, 

kupie v/ firmie Skarpetki. Perełki, 

Wawrot «l ; f
 n

1

R"b^łU0, K i w dużym wyborze «««kłefio 44, 
otomany, fotele klu-

czany. otomany le
żanki t krzesła so
lidni* wykonane ti 
tapicera P. Wajsa, 
Łódz. ul. Sienkiewi
cza 18 19 

do dziecka na przy 
chodnle. Ołcrty aub | | w ł frontowa po-
„H- K.n do admln. | | k o ] e 4 skromnie 
Republiki. umeblowane do wy-

" n»|ęcia. Andrzeja 43 
1. 

Zagubione . ! 
dokumenty K 

O większego 
przedsiębiorstwa 

Perelman Gitla zjl 
biła patent 

pracowni k»pciuii» oiomany, loice kiu-
CeJelnUna 26, front bowe, tapczany k°- J# uP i e pł"^"10 ** 
I P, prawa stron*, zetkl. krzesła ĆTNT I I graniczne w do-przyjmujemy wszel- brym stanie, Windo 

kie zamówienia i mość: Telef. 32-41. 
zakładamy firanki, między 2—3 po poŁ 

handlowego pos.-:. 
kuje się zdolnego pokój lub stancja 
chłopca praktykan-1 do odnajęcia(izr.) kategorii wraz z kon 
ta, Oferty sub ,U. od zaraa. Piotrków cesją, Zwrócić; ul 
26" do admin. Rc- ską Nr. 121. m. 29, Aleksandryjska 74. 
publiki, 22 od godz, 2—4, ., M 

Jgagubionó matry-

_ wynajęcia, na rok szfc. 1927-28 
nh Nr. 20. >T, Lit- Andrze'a 54, m, 7, na imię Pawła Mln-
wiak. front U pięłta 22 ca. 

ono TA*\IY 

Potrzebny fryzjer flokój umeblowany I I iżułe Gimn. Społ. 
damski uh Głów- S do 

' Łodzi 
E prze

syłka poczt w kram zl 5 20. zacraelcę cl 7 28. 
J!apreMu I ..Republika" wraz % odnoszeniem • sloty ca. 

S A M n frODOClCrUII wszystkimi dodatkami wynosi 

laiirtwmi liiiiiiu" " 4 i * M o d n M i c B , e 4 0 4 o m a 4 0 

<R^ l ZWYCZAJNE: 8 st. za wiersz miUmeir. (na stronlo 10 aepaltl. W TKSCIEt 40 eft 
Ugf O S Z C n i a . M wlerstt MIL (na itr- 4 szpalty NKKROUOGI I NADESŁANE 30 kr za wiersz mC 

l_. i m i 1 ua str 4 szp ) ZarecŁ I załlub ea ekłde IC TI. ZamleH-owe o 50 pt Za« o 10) JI 
droici U terroicowy dniu oiiosteo adm nie o dpowlana Drobne 10 ft Poszuk pracy 8 «t Nammlelsze 50 er. 
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